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O h w o ł a n i e krc I a M |c h 
odbyło się z wielkim ceremoniałem. - W Rumunji panuje spokój 

Kząd Bratianu opanował sytuację. 
Bukareszt, 21 lipca. 

Obwołanie zmiany panowania odby­
to się z wielkim ceremoniałem w gmachu 
Parlamentu. Ulice dokoła parlamentu 
ulegał stutysięczny tłum. Pięciotysięcz­
ny garnizon stolicy stał pod bronią. Ofi­
cerowie i żołnierze mają czarne opaski 
na .ramionach. Na dwie godziny już 
Przed oznaczoną na ceremonjal chwilą, 
^eputowni i senatorowie zajmować za­
l e l i miejsca. Wszyscy ubrani czarno z 
żyjątkiem włościan, którzy przybyli w 
narodowych strojach. Loże przepełnio­
ne dyplomatami. 

Na specjalnie wzniesione podium 
^stąpił ubrany w czerwony aksamitny 
|^6J metropolita Mołdawii Pimen w asy-

dwóch kapłanów w złotem szytych 
Jopach, z krucyfiksami w rękach. Punk­
tualnie w chwili oznaczonej na akt obwo-
* a n ia pojawił się Jonel Bratianu ze wszy­
stkimi członkami gabinetu i z przywódcą 
°5>ozycji Juljuszem Moniu. I>rzwi o-
l^arte zostały uroczyście, a prezes par­
lamentu zawołał gromkim głosem: ..Vr 
^° Majestat król Michał Pierwszy!" We 
J^swiach pojawił się sześcioletni król, 
powadzony przez matkę, księżnę Heie-
n ° - o- małżonkę ks. Karola. 

. Wszyscy zgromadzeni wznieśli entu­
zjastycznie okrzyk: „Niech nam długo 
£rje król Michał! 4 4 Za królem i jego raat-

ukazały się w tej chwili postacie có-
^ k zmarłego króla, królowej jugosłot 
w i a f iskiej MaTji i uroczej księżniczki Ile-

Wszystkie trzy księżne miały twa­
rze zapłakane i odziane były w czarne 
suknie ł woale żałobne. 

nie można przywiązywać wagi do tych 
informacji, pochodzących ze strony bądź 
to czynników źle usposobionych dla Rir 
rhunji, bądź leż ?,e strony malkotentów 
wśród kół niechętnie usposobionych do 
obecnego szefa rządu rumuńskiego Jone-
la Bratianu — wersje te zbyt hałaśliwie 
są powtarzano, aby zmuszać prasę do 
ich rejestrowania. 

Punktem Środkowym tych wersji jest 
osoba b. następcy tronu, królewicza Ka­
rola, ojca sześcioletniego obecnego króla 
Michała i b. małżonka jego matki, księż­
niczki Heleny greckiej z domu Szlezwi-
cko-Holsztyńskiego, siostry b. króla gre­
ckiego Jeizego. Książę Karol, poślubiw­
szy księżniczkę Helenę w roku 1921 (ró­
wnocześnie ze ślubem siostry swo.'ej Elż­
biety z króleni, greckim Jerzym), po 
przyjściu na świat syna Michała, powró­
cił do związku datującego się jeszcze z 
czasów wojny i panią Lupescu. W kon­
trowersjach, jakie się wskutek tego wy­
wiązany, poróżnił się z rodzicami — i 

miał publiczną gwałtowną scysje z dyg­
nitarzem dworskim, ks. Stourdza. nale­
żącym do najbardziej zaufanego otoczę-
nia królowej Marji. W związku z te?n 
nastąpiia rezygnacja z praw do tronu i 
wyjazd ks. Karola zagranicę, gdzie żyje 
jako c/łowiek prywatny-

Na rezygnację księcia nastawal Jonei 
Bratianu w myśl życzeń króla. Następ­
ca Lratianu, gen. Avercscu, pracował po-
doh 10 nad zażegnaniem nieporozumień 
w rodzinie królewskiej i był niejako orę­
downikiem ks. Karola. General Avcres-
cu, twierdzą cytowane plotki, pragnął u-
nieważnienia rezygnacji ks. Karola i na 
jego powrocie^do władzy opierał swoją 
politykę, skierowaną przedewszystkiem 
do wyrobienia sobie popularności w ar-
mji, gdzie ks. Karol mą mieć jakoby wie­
lu PRZYJACIÓŁ. Wybory przyniosły jed­
nak gen- Averescu klęskę tak zupełną, żc 
nawet osobiście nie uzyskał mandatu po­
selskiego. 

Król, już ciężko chory, powołał wtedy 

Walki na ulicach Wiednia. 

mm 

Budapeszt, 21 Bpca. 
Dzfennfićf donoszą z Bukaresztu, że 

Panuje tam zupełny spokój. Komunikacja 
telefoniczna z Białogrodem została nrzv-
^róoona. Rozmowy telefoniczne podle­
gają o tyle cenzurze, że zostają przerwa­
ne, o ile związane jest z niemi* imię na 
stępcy tronu Karola. 

Sytuacja wewnętrzna. 
fi Paryż, 21 lipca. 

Fomłmo zupełnego spokoju, jaki pa­
kuje w Rumunfi i prawidłowego przeję­
cia władzy w ręce regencji nad sześcio­
letnim wnukiem zmarłego króla, małym 
królem Michałem, złożonej z królewicza 
Mikołaja (młodszego brata ojca małego 
króla, b. brólewicza Karola), patriarchy-
Mirona i prezesa sądu najwyższego Buz-
dujana, w prasie zagranicznej pojawiają 
się wciąż rozszerzane przez niejasne źró­
dła alarmujące informacje o możliwych 
Przyszłych komplikacjach. Jakkolwiek 

Władza miejska Lublina 
w rękach socjalistów. 

Lublin, 21 lipca. 
Na wczorajszem posiedzeniu rady 

miejskiej dokonano wyboru władz magi­
strackie*. 

Prezydentem został wybrany poseł 
Antoni Pączek (PPS), zaś wiceprezyden-
t a mi również 2 socjaliści-

Prezesem rady miejskiej jest dyrektor 
Rimnazjtim Kuntewskl (PPS). 

W ten sposób cała władza miejska Lu-
tylna znalazła sic w rekach socjalistów. 

fotografia nasza przedstawia atak policji na demonstrantów. 

Lord l i i oleili rządy w l i i 
jako zastępca premjera Baldwina, który wyjeżdża 

do Kanady. 
dza „skamienienie władz u m y s ł o w y c h " . 
„Nie odczuwani t e g o na sob ie — mńw?J 

do utworzenia rządu koalicyjnego \ 
samego dygnitarza dworskiego, z 
rym ks. Karol miał rozgłośną scysja 
który był mężem zaufania przedev i 
stkicm królowej Marji. Rządy ks./Bti 
dzy były jednak niezmiernie krótk; 
powodu niezgody stronnictw. BratianU 
powrócił do władzy i oparty o większość 
izby, sprawuje władzę prawie dyktator­
ską. Zachodzi jednak obawa, żc generał 
Ayerescu w porozumieniu z radykałami, 
przeciwnikami Bratianu, żywić może /a-* 
miary wywołania jakiegoś puczu wojsko 
wego na rzecz ks. Karola — przeciwka 
obecnej regencji. 

Wszystko to razem niema choćby dla 
tego podstaw, że ks. Karol stanowczo wy 
piera się wszelkiej myśli aspirowania d<j 
władzy, która faktycznie spoczywa \tf 
rękach popularnego w armji młodego re* 
genta, dwudziestoczteroletniej ks. Mi* 
kołaja, wspartego o rady wspólregentów 
patrjarchy Mirona i prezesa najwyższe1 

go sądu Buzdujaua, oraz stojącej poza 
regencją, ale niewątpliwie wywierające 
duży wpływ babkt króla Michała, króla 
wej-wdowy Marji. Stosunki królowe 
Marji z ks. Karolem są naprawione, ró­
wnież stosunek ks. regenta do brata jes* 
dobry- Jedynie pomiędzy greckimi człon: 
kami rodziny królewskiej a ks. Karoleni 
istnieje. nie mające związku z polityki 
naprężenie stosunków. Bratianu ffiśl 
bardzo rozważnym i wytrawnym mężert 
stanu, panującym najzupełniej nad svtmv 
cją. Armja przysięgła wierność królów 
i regencji bez chwili wahania, tak, że nw 
najeży oczekiwać żadnych zamętów.' 

Kondolencje Polski, 
Warszawa. 21 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna}. 
Na gmachu poselstwa rumuń^kięfi 

(Wiejska 10), wywieszona została .nagi 
rumuńska, opuszczona na znak żałóhv 4 
połowy masztu. Liczni przedsław\\Ji 
władz państwowych, dyplomacji \ fcjto 
łcczeustwa składają podpisy w ksl^die 
specjalnie na ten cel z łożone i w jidpjpi-
siwie. Dnia 20 Kpca szef kanceląrjCjcy 
wMnej p. Dzięoiołowski udał się do poseł 
stwa rumuńskiego, gdzie w imienni p a d 
prezydenta Rzeczypospolitej wyrazif 
charge d'affa'1'res rumuńsk iemu p. Or* 
gorcea współczucia z okazji zgonu legi 
Królewskiej Mość! króla Ferdynanda l 

P. prezydent R z e c z y p o s p o l i t e j P M . O -
e ! reprezentować s.ebic na pofiTzebie .1 
K. Mość; Ferdynanda I-go króla Rumun] 
poslow R z e c z y p o s p o l i t e j w Bukaresz t 
P. J. Szembckowi w c h a r a k t e r z e ambasj 
dora nadzwyczajnego, \ 

Londyn, 21 lipca. 
Osiemdziesięcioletni earl of Baifour, 

jako prezydent prywatnej rady królew­
skiej, objąć winien w poniedziałek tym­
czasowy ster rządów w Anglji z powodu 
wyjazdu premjera Baldwhia do Kanady. 
Baldwin odjeżdża w sobotę razem z księ 
ciem Walji i księciem Jerzym. 

Baifour już przed piętnastu laty ogło 
sił, że wycofuje się z czynnej polityki 
Oświadczył wtedy, że czyni to wobec 
niebezpieczeństwa, że starość sptfowa-

wówczas Baifour — ale mogę ulec temu 
prawu, zanim to spostrzegę dlatego po­
stanowiłem nie mieszać się do rządów. 

Jakkolwiek wojna zmieniła postano* 
wlenie1 Balfoura, to jednak koła parlamen 
tanie przypuszczają, że tym razem Bai­
four ustąpi zastępstwo Baldwina Cham­
berlainowi. Leaderem rządowym w izbie 
gmin do końca obcewi sesji będzie Chur­
chill. 

Wulkan w Palestynie 
znowu czynny. 

Londyn, -1 lioca. 1 
W Zarka (?) na wschód od mórz* 

Martwego w Palestynie, wulkan, któnl 
od wieków wygasi, stał się znów czyił 
ny. 

Poseł Rauseker 
wyjechał na urlon. 

Warszawski koresp. „Republiki 
telefonuje: .. j 

Poseł niemiecki Rauscher wczoraj rjj 
puścił Warszawę, udając się do Nicmiel 
ii a dłuższy urlop wypoczynkowy. 

(BI 



Str. 2. 

P. Ossowski 
^ILUSTROWANA REPUBLIKA1 

oczyszczony z postawionych mu 
zarzutów. 

Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Komisja specjalna powołana do zba 
dania zarzutów postawionych \sjccpre-
zesowi Banku Gospodarstwa Krajowego, 
p. Ossowskiemu przez p. Tenenbauma 
ukończyła swe prace i złożyła rządowi 
sprawozdanie. 

Komisja zauacza, że badania jej szły 
tylko w kierunku ustalenia lojalności za­
rządzeń p. Ossowskiego, a nic w kicrun 
ku badania słuszności jego teorji ekono­
micznych. 

Komisja stwierdziła, że wszelkie za 
rzuty natury etycznej są bezpodstawne, 
co zaś do spraw organizacyjnych — to p. 
Ossowski popełnił szereg błędów, nie są 
'jne jednak zbyt rażące* 

Wydawany od 1869 roku 

L A M 

Hr. Dunin-Borkowski 
wojewodą lwowskim'* 
Warszawski koresp. „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Wojewodą lwowskim mianowany zo­

stanie prawdopodobnie ziemianin z Ma­
łopolski, hr. Dunin-Borkowski. 

Murzyni składają wieniec 
na grobie Kościuszki. 

Kraków, 21 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

P. Stanisław Adamkiewicz radny m. 
Chicago, złożył we środę na sarkofagu 
Tadeusza Kościuszki w katedrze wawel­
skiej wieniec od przedstawicieli czarnej 
rasy w Chicago. Wdenfcc ten ufundowa­
ny został staraniem 2 radnych murzyń­
skich w Chicago, Andersowna i Chakso-
na. Na szarfach witeńca widnieje napis: 
„Od przedstawicieli czarnej r a s y m . Chi­
cago Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej naszemu bohaterowi Tadeu­
szowi ^Kościuszce, założycielow-i demo­
kracji, lipiec 1927 ,r." Radca Adamkie­
wicz Jest delegowany przez radę miej­
ską w Chicago dc Warszawy celem zło­
żenia na ręce p. prezydenta Rzeczypo­
spolitej zaproszenia do udziału Polski we 
wszechświatowej wystawie, która odbę­
dzie się w Chicago w r. 1933 z okazji 
100-nej rocznicy założenia tego miasta. 

B R Y T Y J S K I E G O i Z A G R A N I C Z N E G O H A N D L U , 
P R Z E M Y S Ł U , BANKOWOŚCI i Ż E G L U G I 

Używany przez cały świat handlowy. 

Nie zwykły skorowidz, lecz wykaz odpowie­
dzialnych firm we wszystkich gałęziach handlu, 
przemysłu, bankowości i żeglugi. 

L A M B jest uznany za najlepszego 
pośrednika między sprzedawcą i ku­
pującymi w całym świecie. 

Druk i nak'a 1 Zakładów drukarskich 

ALEKSANDER LAMB 598, High Road Leyton, 
Londyn. 

Ekspozytura miejska: 146, Bishopsgate, Londyn E.C. 
Oddział w Ameryce: 

The Foreign Trade Services Ltd. 
2601, Cedars Ayenue, Filadelfia. 

Przedstawicielstwa na całym świecie. 

Zjazd prasy niemieckie] 
i bałtyckiej 
w Gdańsku. 

Gdańsk, 21 lipca. 
Jutro rozpoczyna się tutaj zjazd pra-

/ćy,-Rzeszy niemk Mei oraz prasy skan­
dynawskiej i bałtyckiej. 

Prasa nicmiecko-gdańska zamiesz-
czjrz' tej okazji artykuły powitalne, które 
wyraziście dowodzą, że zjazd ten został 
zorganizowany przez prasę niemiecką w 
Gdańsku dla celów politycznych. Dzicn-
i.karstwo niemieckie pragnie ukazać re­
prezentantom prasy skandynawskiej i 
bałtyckiej Gdańsk jako miasto czysto nic 
ui.eckie. i urob :v optuję przedstawicieli 
tych państw po \)yśli pragnień nięmiec-
k łch. Dzienniki niemiediro-gdańskie stara 
u; się przekonać gości, że problem gdań­
sk jest jednym'z najważniejszych próbie 
mów wschodnich który musi bvć dopie­
ro rozwiązany w interesie pc.koiu euro-
oei&dieso. 

Nasi abonenci korzystają bezpłatnie z usług 
naszego , Biura, Wywiadowczego „Special 

Inąuiry Section" przy nawiązywaniu 
stosunków z zagranicą. 

Krwawa strzelanina na sali tańca. 
Tancerz padł ciężko ranny. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki1 telefonuje^ 

Wczoraj późnym wieczorem na sali 
tańca przy ul. Tarczyńskiej nr. 21 roze­
grał się krwawy dramat, którego podło­
żem była zazdrość. 

W sali tej należącej do Szósta i Koz­
łowskiego wrzała ochocza zabawa. Or­
kiestra składająca się z skrzypka i har-
monisty grała skoczne melodjc. 

Wśród gości znajdował się niejaki 
Stanisław Laśniewski, zamieszkały przy 
ulicy Grójeckiej nr. 26, który przybył na 
zabawę w towarzystwie swej narzeczo­
nej, Zofji P. 

Laśniewski głośno wyrażał swe nie­
zadowolenie, gdy narzeczona jego tań­
czyła z przybyłym na zabawę w gronie 
kolegów Stanisławem Koccmbą, zamiesz 
kałym w domu sąsiednim (ul. Tarczyń­
ska nr. 19). 

Nikt nic przypuszczał jednak, aby nie­

winna zabawa miała się skończyć tak tra 
gicznie. 

W pewnym momencie, gdy na sali 
rozbrzmiewały tony skocznej polki, za­
grzmiały strzały. 

Powstało ,zamieszanic. Środek sali o-
pustoszał. Na podłodze leżał tylko cięż­
ko poraniony Stanisław Kocemba. Z gło­
wy i pleców sączyła się wąskim pasem­
kiem krew. 

Koledzy ranionego rzucili mu się na 
ratunek. Przewieziono go taksówką do 
23-go komisariatu, dokąd wezwano po­
gotowie. 

Lekarz stwierdził rany postrzałowe 
głowy, ucha i pleców i w stanic ciężkim 
przewiózł go do szpitala żydowskiego na 
Czystcm. 

Laśniewski korzystając z zamieszania 
zbiegł i ukrył się przed policją. 

Poszukiwania za nim trwają. 

Prace konferencji mor­
skiej 

zostały zawieszone. 
Genewa, 21 lipca. 

Wobec wyjazdu kierowników dele­
gacji angielskiej do Anglji prace konfe­
rencji morskiej zostały zawieszone. De­
legacja japońska ,otrzymała wczoraj i 
Tokio telegraficznie zgodę ha prowizo­
ryczny układ między Anglją i Japonji.;. 
Delegacja. Stanów Zjednoczonych wy­
mienia z Waszyngtonem żywą koresj. jii-
dencję telegraficzną w sprawie porozu­
mienia angielsko-japońskiego. Nieobec­
ność delegatów angielskich potrwa co-
uajmnloi tydzień 

Prof. Siemiradzki u marsz. Piłsudskiego. 
Warszaw^, 121 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
W ciągu dnia dzisiejszego uczestnicy 

wycieczki złączonych komitetów tan. J. 
T 'fsudskiego w Ameryce podzieleni na 
*rupy zwiedzali miasto, po południu za,ś 
uc.ali się do Wilanowa, gdzie zwiedzał; 
park i pałac króla Jana Sobieskiego, po-
Czerft odbyła się w Dolinie Szwajcarskiej 
wspólna wieczerza, urządzona przez to­
warzystwo emigracyjne. 

Poza tem .oo noiudiriu wycieczka z 

prof. SiemiradzJMim na czele złożyła wi­
zyty posłowi Stanów Zjednoczonych p. 
Sictsonowi, min. spr. wewnętrznych p. 
Skład(kowskie>nvu. ministrowi skarbu — 
Czechowiczowi, o ś w i a t — Dobrucki?-
mu, robót publicznych — Moraczewskie 

pracy i ocicki społecznej #r Jurkie­
wiczowi. 

W /godzinach wieczorowych 1 prof. 
Siemiradzki był przyjęty przez pana pre 
zesa rady ministrów marszałka Józefa 
Piłsudskiego na specjalnej audje<nc>i. 

Tylko umarłym woli 
wznosić pomniki. 

Nowy dekret Mussoliniego* 
Rzym, 21 lipc* 

Mussoliui wydał rozporządzenie 
mocy którego ulice i place publiczne 
zywać wolno nazwiskami osób, lct| 
zmarły conajmniej przed 10 laty. ToJ , 
mo odnosi się do wznoszonych poni/ 
ków. Nazwy ulic, które nie odpowiadK 

temu rozporządzeniu, mają być zmie 
ne, a pomniki usunięte. 

Drugie rozporządzenie zabrania 
dawania dzieciom ośmieszających im 
lut takich, które zadrasnąć mogą pL 
tyczne czy religijne uczucia ludności.^ 

Osoby, noszące niewłaściwe imioj 
muszą bvć nrzechrzczone. 

Masowe osiedlan e 
żydów na Ukrainie. 1 

Prasa sowiecka donosi, żc o b c e n 
odbywa się masowa reemigracja żydóc 
z Palestyny na Ukrainę.,W najbliższy x 

czasie ma powrócić z Palestyny lO.Or 
żydów. Do tej masowej reemigracji iv 
dów na Ukrainę zachęca rząd sowicc % 
w celach politycznych, przeznaczaj) e 
wielkie obszary na wybrzeżu czaruorr|i 
skiem, celem kolonizacji pomiędzy \\\\ 
ność żydowską. 

0' 
Huragan nad Łotwą. 

Talin, 21 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Pod Parnawą przeszedł huragan \m 
y powyrywał drzewa i wywrócił m n j 

stwo budynków kąpielowych. Mieszka* 
cy budynków odni-eśli ciężkie rany. P i * 
cioletnia dziewczynka została zabitfc 

I/uragan trwał przeszło godzinę. Nicdffl. 
!eko Ta-lina piorun uderzył w kolejkę W 
lektryczną. 

Krwawa zbrodnia 
z zazdrości. 

Poderżnął kochance gardło.; 
Augsburg, 21 lipca. |i 

W dniu dzisiejszym przed bramą jc-p 
dnej z tutejszych fabryk, rozegrał siA 
straszny dramat miłosny. Robotnik Jarej 
Wagner podszedł do swojej kochanki 
wychodzącej z fabryki, Józefiny Otto i 
poderżnął jej brzytwą gardło, poczciii., 
sam.oddał się w ręce policji. Zbrodnie^ 
popełnił z zazdrości. 

Dobrana rodzina. 
Syn z matką oszukują ojca, 

Lipsk, 21 lipca, 
rrolicja tutejsza dokonała dziś sen­

sacyjnego aresztowania kypca łlermana 
Briinjesa pod zarzutem wielkiej afery 
oszukańczej. 

Briinjes jest synem znanego tutaj { 
wielkiego kupca i pracował w przedsię­
biorstwie swojego ojca. Przeciw Brfin-
jersowj podniesiono zarzut, że wespół 
ze swoją matką dopuścił się wielkich o-
szustw i fałszerstw. 

Między innemi ofiarą synka i żony 
padł Piotr Briinjes, ponosząc stratę 
przeszło 100 tys. marek. 

Dotychczas rodzina Briinjesa cieszy­
ła się nieposzlakowaną opinją. Fakt are­
sztowania syna i matki wywołał tu nie­
bywałą sensację. 

Wybory w Małopolsce 
Wschodniej. 

Lwów, 21 lipca ^ 
Pismo „Ukraińskij Hołos", omawia­

jąc rezultaty wyborów w Małopolsce 
Wschodniej, pisze, że dzięki blokowi 
polsko-żydowsko-ukraińskiemu zdobyli 
ukraińcy w radach miejskich poważne 
przedstawicielstwo, którego dotychczas 
niemieli. 

Przy obecnej ordynacji 1 wyborczej 
ukraińcy niemieli zupełnie widoków na 
przeprowadzenie samoistnie do rad miej 
skich swych kandydatów. Dlatego chę- , 
tnie zgodzili się na orooozvcję utworze-^' 
nia bloku. 
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I Bracia z Ameryki. 
i rJ / Pzyiazd polaków amerykańskich do 
Ldł°lski nasuwa pewne myśli na temat 
:n*osunku naszych rodaków z za ocea-

m D C ojczyzny. 
ni Entuzjazm, jaM wybuchnął wśród 
P t a k ó w w Ameryce w momencie pow-
'•Rnia państwa polskiego, skłoni! bar­
dziej pulsywne jednostki do powrotu do 

jfczyzny. Objaw ten był ze wszech 
'iar bardzo szczęśliwym I pożądanym 
^ówno pod względem moralnym jak 
^aterjalnym. 

Powracający polacy - amerykanie 
:tfnosili nowy prąd odżywczy w nasze 
' 0 | ° sunki ekonomiczne pod względem or­
ganizacji pracy, energji i gotówki, wra-
żfa'i bowiem z dolaraimi, potrzebnemi 
ic rówczas jeszcze może więcej, niż dziś. 
'^emigranci amerykańscy składali się 
% Przeważnej ilości z ludzi ciężkiej pra­

lki dawnych włościan i robotników, 
fielu z nich wpadło w ręce naszych 
średników — spekulantów i potraciło 

, We majątki. Na innych spccjaliści-zło-
*teje robili formalne zasadzki w pocią-
a c h i okradali Ich, a inteligencja emi-

c^ancka, wciągnięta do różnych spółek 
K | towarzystw, nie znająca tutejszych 
|fpsunków, wkrótce również potraciła 
'7^°le kapitały na nieznanym sobie te-

różnym zupełnie od amerykań-
Śp c h stosunków. 

.Wkrótce zaczęła się powolna cmi-
facja do Ameryki z resztkami urato-
f*ftych pieniędzy i z odżegnywaniem 
p od umiłowanej ojczyzny. 

I Dziś już nie istnieje ani jedno z L I C Z -

flFch towarzystw, założonych przez 
^laj\ó\v - amerykan z dużemi kapitala-
•r 1! zeWdiięczając swój upadek wej-
'Ĵ U.do spółki z naszymi wpływowymi 
f ^ & M J , lub z kręcącymi się koło do-
i p n v rządowych — pośrednikami. 

bo upadku w dużej mierze przyczy­
N A się inflacją pieniądza i zarządzenia 
karbowe. Z drugiej strony polacy-a-
ferykanic byli niejednokrotnie wyzy-
Kiwani w swe] przybranej ojczyźnie 
rzez różnych emisariuszy partyjnych, 

pcudo-rządowych i działających na 
^oją rękę pod przykrywka, religijno-
pralnych celów. 

Gdyby można było przeprowadzić 
^atystykę zmarnowany^ kapitałów 

|°chodzących od polaków z Ameryki. 
* t r aty energji, wyładowującej się pla 
°bra kraju, otrzymalibyśmy obraz nie­
wiernie przykry, ale bardzo poucza­
my. . . 

Obecnie stosunki -zmieniły się ku le­
wemu, bowiem sami polacy - amery-
*Wc są po smutnych doświadczenia ;h 
Groźniejsi, zarówno co do swych sym-
a t i i partyjnych, jak i pod względem... 
''torowym. 

Wycieczka podejmowana w (ej chw! 
^ P o l s c e przez przedstawicieli rządu 

' społeczeństwa, nawiązuje jakby mć 
C r W a n ą dobrych stosunków. 

Utrzymanie tych stosunków na na­
j ę t y m poziomie moralnym, może mieć 

biosie skutki, pod warunkiem stwo-
* c , 1 'a odpowiedniej organizacji, gdzie-

cni!^ranci Ameryki mogii znaleźć o-
i wskazówki 1 nie byli narażeni na 

w Ameryce mogą odegrać i 
p ą rolę polityczną, ze względu iw 
**;\\U?lywy, Jakie posiadają w przy-
?*J ojczyźnie, leci i tu potrzebne Jwt 

V n ^ ' ! skoordynowanie działali ośe\ w 
, Wcruukń 

poruta. 

Jedna twarz—jedna wola. 
Japończycy nie uznają i nie boją się śmierci indywidualnej. 

(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki"). 
Tokio, w lipcu* 

Japonja — ubogi kraj, kraj prostoty, 
namiotów, miast mieszkań, sucharów, 
miast chleba, gałganów, miast ubrania, 
drewnianych cjiodaków miast obuwia. 

...Patrzę w prawo i lewo. I widzę 
rzecz najdziwniejszą, rzecz zupełnie dla 
mnie nieznaną. Widzę jak naród japoń­
ski uwolnił się od rzeczy, uwolnił się 
od zależności od rzeczy. 

Naród wyrzekł się wszelkich zbyt­
ków, stworzył swą architekturę, zależ­
ną od kurczów nieostygłej ziemi, japoń­
ski domek bowiem zbudować można w 
cfągu dwuch dni, w japońskim domku 
niema ani jednej zbytecznej rzeczy. 

Naród doprowadził swe potrzeby do 
takiego minimum, którego nic wytrzy­
maliby europejczycy. Naród karmi się 
sucharami i to w takiej Ilości, że euro­
pejczyk wyciągnąłby kopyta. Japoń­
czyk, obdarzony wiclkiem uczuciem pa 
trjotycznem, nie przywiązuje się do da­
nego skrawka ziemi — w ciągu dwuch 
dni jest gotów do przesiedlenia się — 
ochłap jedzenia ąnajdzie wszędzie, a ca­
ły swój dobytek uniesie na plecach. 

Wiele tomów można byłoby spisać 
na temat tego, że żywa Japonja — jest 
krainą umarłych, albowiem jedyny filo­
zoficzny systemat japończyków to — 
przeżyć swe życie w ten sposób, by nie 
shańbić przodków, by być dostojnym 
swych przodków — oto jedyny nakaz 
siatto — wyznania tego bezwyznanio­
wego narodu. 

Japończycy potrafili nawet do swego 
bezwyznaniowego wyznania wnieść za 
sadę, że zawsze, przy wszelakich oko­
licznościach, gdyby nawet naród, cały 

naród przez dziesiątki lat wyrzec się 
musiał kawałwa chleba, oni, japończy­
cy zawsze winni znaleźć właściwą dro 
V*. może niezbyt etyczną, ale prowa­
dzącą bezwzględnie do celu, gdyż cel 
uświęca środki. 

Musieli się uśmiechać siedemdziesiąt 
lat temu do europejczyków, uśmiechać 
mile, serdecznie, choć ich nienawidzili z 
całej duszy i serca — okazali się jednak 
bardziej chytrzy od europejczyków, 
oni, ten jedyny kwitnący naród na kuli 
ziemskiej. 

Japończycy uwolnili się od strachu 
przed śmiercią indywidualną! upodob­
nili do bohaterstwa harakiri; w miej­
scach trzęsienia ziemi naród umierał 
zorganizowanie; widziałem jak strażacy 
pięli się na płonącą ścianę, by ją prze­
wrócić i zabezpieczyć sąsiednie budyn­
ki — widziało się wyraźnie, że zginą 
oni pod płonącemi ruinami — zginęli, a 
tłum przyjął to jako zupełnie naturalne 
i zrozumiałe. 

Naród stworzył jeżyk, w którym 
niema słów przekleństwa. Stworzył on 
stosunki, które są uosobieniem grzecz­
ności. 

Moralność japońska zabrania krzy­
czeć kobietom podczas bólów porodo­
wych — i one milczą. Wy nigdy i nic 
nie poznacie u japończyka po wyrazie 
jego twarzy. Wyraz łten bowiem nie 
jest nabyty, lecz stworzony, tak samo 
stworzony, jak oswobodzenie się od 
strachu indywidualnej śmierci. 

Ilekroć rozmawiałem z japończyka­
mi, nawet z mymi przyjaciółmi, profe­
sorami i pisarzami, dostawałem zawrot­
nego bólu głowy. Tak przygniatało 

mnie niezrozumiałe dla mnie wieczne 
psychiczne naprężenie mych romów-
ców. Były to dziwne bóle głowy — w 
rodzaju tych, jakich się dostaje po prze 
graniu pod rząd dziesięciu partji sza­
chów. 

...Japończycy są niskiego wzrostu, 
smagli, bruneci, świetnie zbudowani — 
psychika japończyków działa na euro­
pejczyka bardzo męcząco. Japończycy 
nie znoszą, kiedy europejczycy mówta 
ich językiem — a europejczycy, miesz­
kając nawet wiele lat w Japonji, nie mo­
gą się pod żadnym pozorem nauczyć raz 
różniąc indywidualnych rvsów japoń­
skiej twarzy. 

Wszystkie twarze wydają się im 
bliźniaczo podobne, indywidualizm za­
ciera się zupełnie przez to, że japończy­
cy umieją zachować zawsze ten sam 
wyraz twarzy. 

W ciągu ostatnich czterdziestu la­
tach, japońska nacja podniosła się bar­
dzo wysoko- To zrobiła żelazna wola 
japońskiego narodu. 

Trzeba być świetnym lekarzem, by 
móc orzec, czyj typ antropologiczny — 
japończyka czy europejczyka — jest 
bardziej doskonały, ale nie będąc na­
wet lekarzem, należy stwierdzić, że 
typ japończyka bardziej jest „wykoń­
czony". 

We wszystkich krajaqji są ludzie «— 
blondyni, bruneci, szatyni i rudzi, w 
Japonji sami bruneci. I to, zdaniem le­
karzy, sprzyja zupełnemu „wykończe­
niu" antropologicznego typu japończy­
ków. 

B. P . 

Gen. Żymierski przed sądem. 
Skąd świadek Dybczyński miał pieniądze? 

„Rei M B L I K I " T E -Warszawskj koresp, 
lefonujc: 

Dzisiejsza posiedzenie rozpoczę­
ło się ze znaczucm optrżnteniem, bo o go­
dz imię 9 min. 50. 

Na sailę zawezwano ponownie św. 
Wkidz. Dybczyńskicgo. 

Przewodniczący odczytuje dokumen 
ty, przedłożone w dniu wczorajszym 
przez -teffo śwJadltfa, które maju udowod­
nić źródo jego rzekomych dochodów. 

Prokurator w dniu wczorajszym o-
kreśiił, że te dokumenty przedstawiają 
raczej w y k w długów, aniżeli majątku 
świadka. \ 

Świadek wyjaśnia, że pożyczki 
zaciągnięte w Banku Rolnym spłacił. Po 
życzfltę 40 mii jonów marek spłacił całko­
wicie, pożyczkę w wysokości 3.000 z l— 
ratami do wysokości 2250 zl. 

Przewodniczący wobec wniosku pro 
kuratora o odczytanie zeznań świadka i 
podpisanie tych zeznań, zapytuje świad­
ka, czy ma coś do oświadczenia. 

Świadek: Owszem. Wczoraj, ifdy 
wychodziłem z hotelu Europejskiego z 
adw. Szczygielskim, spotkałam adw. Olę 
lx>ckiego. który podczas rozmowy przy-
.nommtał sobie, żc J A S Z C Z E przed wypad­
kami majowemi, jadąc z mm obok swego 
majątku, opowiadałem mu o dość nie­
szczęśliwe) pożyczce, udzielonej gen. Ży 
mierskiemu. — Adw. Głębocki i adw. 
Szczygielski są w sądzie i mogą zaświad 

czyć o fakcie rozmowy wczorajszej. 
Adw, Głębockł pamięta 1 ) . dobrze roz­
mowę moją z nim z iprzed półtora reiki. 

Prokurator: Mówił pan do adw. 
Głębockiego, jak wysokiej pożyczki pan 
udzJjiJl gen. Żymierskiemu? 

•Św. : Mówiłem o większej pożyczce. 
Sumy nic wymieniałem. 

Prokurator, na zapytanie przewodni­
czącego, • stwierdza, że l i ie może się o-
świadczyć w sprawie dafsiejszego dodai 
kowego zeznania świadka, gflyi z prze­
wodu sadowego nie wynika, aby świa­
dek mógł mieć pJcniądzc. Było tu dużo 
opowiadania i literatury, ale niema do­
wodów. I dzisiejsze zeznania potwierdza 
ja tylko fakt, że świadek nie mógł mieć 
pieniędzy. 

Natomiast podtrzymuje wniosek o od 
czytanie zeznań świadka. 

Adw. Szurlej: Zanim sąd przejdzie 
do rozważenia tego wniosku, nie może 
sąd przejść do porządku nad faktem po­
wołania się świadka na rozmowę z adw. 
Głębockim. To, że prokurator uważa, że 
wszystkie zeznania świadOa sa kłam­
stwem, to jeszcze nic obowiązuje sądu. 
Ale jakitokolwiek zdanie sadu będzie w 
tym wzgłędzie, proszę o zbadanie tych 
dwóch świadków i po zdecydowaniu te­
go wniosku Wypowiem się co do wnio­
sku o odczytanie zeznań. 

Prokurator oświadcza, żie nie wypo­
wiada się co do tego wniosku i po^osta-
w3a decyzję są/dowi 

Kasa pocztowa w War 
szaurie 

rozbita przez włamywaczy. 

N R . 5 

Między Niemcami 
i Anglią 

chcą znieść wizy. 
Londyn, 21 lipca. 

W taady&skWj łebie Gmip oświadczy! 
sekreirnz :fnnu Chnmbe-laiii, żc toczą 
pic ofcccriic pomiędzy Kuncami, a An-
#lją rekcwanm w celu 7JJI-3.-ior.ia wizy 
dla mchu podróżnego pomiędzy obu ty­
mi krajami 

Sacco i tfenzetti 
rozpoczęli głodówkę. 

Londyn, 21 lipca. 
(AGENCJA Telegraficzna „Eipress"). 

Z New-Yorku donoszą, iż komuniści 
Sacco i Ycnzctti rozpoczęli głodówkę. 
Yenzotti od 2 dni bierze tylko czanui ka­
wę. Władze więzienne zarządziły przy­
musowe odżywianie więźnia, 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" telefonuje: 

Nocy dzisiejszej po dłuższej przerwie 
kasiarze warszawscy dali znów znać o 
sobie, rozbijając dwie kasy. 

Jedną w Alejach Ujazdowskich 
drugą — w domu n r 40 przy ul. Mura-
nowskicj. 

W domu nr. 5 w Ai jach UjazdoW* 
skich w gmachu warszawskiego urzedli' 
wojewódzkiego mieści się urząd poczto* 
-wy. 

Kasiarze weszli przez otwarte o(cn6 
do urzędu wojewódzkiego, poczem po­
sługując się wytrychem, otworzyli sobte 
szereg drzwi, aż wreszcie znaleźli $\% 
przed drzwiami urzędu pocztowego, wy* 
chodzącemi na klatkę schodową. 

Cichy zgrzyt w y t r y c h a i włamywa 
cze znaleźli się przed potę, a kasą pocz* 
tową. 

T. zw. rakiem wyrwali spory otwór 
w prawym boku i zabrali złożoną w ka­
sie gotówkę i marki pocztowe. 

Narazić trudno jeszcze ustalić wiel­
kość strat, bowiem zamki kasy są uszko* 
dzone i otworzyć drzwi nie można. 

Zderzenie parostatku 
z okrętem. 

Kapitan okrętu utonął. 
Berlin, 21 l i p c a . r 

„Vossische Zcitung" donosi z Sztok" 
holmu, że wczoraj po południu w drodze 
i łJe!sfngforsu do Szczecina zderzył się 
niemiecki parostatek „Riigen" z okrętem 
wojennym fińskim. Siła zderzenie była 
tak wielka, że kapitan i jeden marynarz, 
znajdujący się na pokładzie okrętu fiń­
skiego zrzuceni zostali do morza. Kapi­
tan utonął. 

Parostatek niemiecki nie odniósł wic* * 
kazycŁ uszkodzeń f 
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C A S I N O 
iziś wielka premiera! 

1) W Ł A D Y S Ł A W L I 
1) W y ś c i g i k o n n e w R u d z i e . 2 ) A k t u a l n e k i n o w y t w ó r n i , LINFILM 

2) N i u f s i 
w o d e w i l i s t k a t e a t r u „ N o w o ś c i " w W a r s z a w i e . 

1) .Kobieta, wino, śpiew*, słowa Tura muz. Laszky. 
2) .Tancerka z dancingu", słowa Lara, muz. Piotrowskiego. 

}) W . Z d a n o w i c z 
a r t y s t a t e a t r u „ N o w o ś c i " I „ Q u i p r o Q u o " 

1) „Złotj środek", muz. Haftmana. 
2) „Kawiorek, koniaczek, dziewczynka. 

I) „ O N , O N A i N O Z K I " 
SKETCH WOŁOWSKIEGO, MUZ. MISZCZAKA 

w w y k o n a n i u S O L S K I E J i Z D A N O W I C Z A . 

5 ) W programie 
Ki nematograficznym ONA, MOJA JEDYNA... 

J a s n y , p r o m i e n n y s z w e d z k i f i lm z ż y c i a s f e r a r y s t o k r a t y c z n o - p r z e m y s ł o w y c h . 

W roli głównej najpiękniejsza rosjanka, \M ggi %Mff ^% HS> (F% IM B WkM Jfk k t ó r a w t y m *Hmle stanęła na czele 
W I w W M . 4 M t międzynarodowych gwiazd filmowych nainowsza rewelaeja artyzmu filmowego 

Oświadczyny w aeroplanie! Romantyczne porwanie umiłowane] w obłokll Wspaniały przegląd najnowszych kostjumów kąpielowych! 

PocząteK przedstawień w doi powszednie o godz. 6, występów o 8 i 10 wieczorem. 
Początek w sobotę i niedzielę o godz. '122-ej, występów artystyczn. o 6, 8 i 10 wiecz. 

Dwa Śmiertelne wypadki 
samochodowe. 

Pijany szofer i nieostrożna 
jazda 

spowodowały śmierć 
dwojga dzieci 

Z; Lwowa donoszą: 
W dniu wczorajszym popołudniu, w 

obrębie Lwowa wydarzyły się dwa wy 
padki automobilowe, w których śmierć 
ponieśli dwaja nieletni chłopcy. 

Najpierw śmiertelny wypadek miał 
miejsce obok mostu kolejowego w Skni-
łowie za rogatka. Gródecką. Mianowi­
cie wracało tamtędy z wycieczki towa­
rzystwo męskie, które wiózł szofer Jui-
j$rj Kuryło, liczący 32 lata. 

Wszyscy jadący byli pijani, nic wy­
łączając szofera, W czasie więc powrót 
*iej drogi podpity Kuryło autem swojeni 
najechał na wózek Maksa Steinbrucha, 
zaprzężony w parę koni, na którcm je­
chał także jego 7-lctni syn Feliks. 

Skutkiem zderzenia się wózek Stciubru 
cha przewrócił się i przygniótł *>wym 
ciężarem małego chłopca, który na miej 
scu poniósł śmierć. Ojciec zaś dostał 
się pod kopyta końskie i doznał silnych 
kontuzji. ; \ 

Po tym wypadku szofer Kuryło usi­
łował zbiec, lecz go przytrzymali żoł­
nierze i oddali w ręce policji. Po prze­
słuchaniu obecnych przy \yŷ ąV.Utt 
świadków, Kuryło został aresztowany. 

Drugi wypadek iTiiat miejsce na dro 
dzc obok rogatki SlYyjskiej, Po zawo­
dach piłkarskich szofer Weintraub zdą­
żał do miasta, ą zbliżywszy się do ro­
gatki celem uiszczenia opłaty drogowej, 
zwojnił szybkość jazdy. Równocześnie 
z boc/.nej droiri wybiegło na gościniec 
dwoij małych dzieci, z których jedno 
dostało się pod koła auta i na miejscu 
poniosło śmierć. 
, Był to 4-lctnj Zbigniew Tomaszew­
s k i ayu nauczyciela. 

Kolejarze i pocztowcy angielscy 
opuszczają szeregi Labour- Party. 

Londyn, w lipcu 1927. 
Kongres trade-uniónów, oraz stron­

nictwa „Labour-Party" zaczynają już 
odczuwać namacalnie pierwsze skutki 
uchwalenia prawa antisyndykatowego, 
które w końcu bieiącego miesiąca zys­
ka sankcję najwyższą. Brytyjski zwią­
zek urzędników ^ pocztowo-telegraficz-
nych, największyfeyndykat urzędniczy, 
jako liczący 70 tys. zapisanych człon­
ków, podporządkowując się nowemu 
prawu, zgłasza wystąpienie swoje z Kon 
gresu trade-unionów oraz ze stronni­
ctwa „Partji Pracy". 

Pomijając znaczenie moralne tego 
wystąpienia, jest ono dla olpu wspomnia­
nych organizacji dotkliwym ciosem ma­
terialnym, bowiem związek opłacał im 
bardzo poważne sumy, jako składki. 

Jak wiadomo, art. 7 nowego prawa 
zakazuje urzędnikom państwowym na­
leżenia do erganizacji, w których skład 
nie wchodzą wyłącznie urzędnicy pań­
stwowi. Każdy z takich specjalnie urzę­
dniczych syndykatów musi być najściś­
lej odseparowany od wszelkiej orgamiza 
cji, mającej chanalkter społeczny i poli­
tyczny, obcy interesom służby państwo­
wej, jaką syndykat ten reprezentuje. Za 
związkiem urzędników pocziowo-teleg-
raficznych pójdą inne syndykaty urzęd­
nicze, liczące ogółern 40 tys. członków. 
Niektóre z nich, jak np. związek koleja­
rzy, postanowiły przeprowadzić znfta-
ny w swoich statutach celem uzgodnie­
nia ich z nowern prawem. Decyzja ta 
jest wielce znamienna, świadczy bowiem 
że znaczna część syndykatów aprobuje 
njowc prawo. 

Wymownym dowodem anti-bolsze-
wistycznych tendencji przeważającej 
większości labourzystów jest kampanja 
ich przywódcy. Thomasa, przeciwko le­
aderom komunistycznym. Nie zawahał 
się on nawet przeciwstawić w tym wziglę 
dzie decyzji powziętej przez zgromadzo. 
ny^k na konferencji w Carlisle człon­

ków brylijskiego związku kolejarzy, któ­
rzy uchwalili potępienie rządu za zakłó­
cenie stosunków handlowych anglo-so-
wieckich. 

Ex-minister Thomas skorzystał z tej 
okazji, aby wystąpić ostro przeciwka 
przywódcom bolszewickim: 

Każdy kraj — oświadczył Thomas— 
powinien rządzić się u siebie, jak uważa 
za najlepsze. Rząd brytyjski nie ma pra­
wa mieszania się do tego, co się dzieje 
w Rosji, tak samo wszakże i bolszewicy 
nie mogą mieszać się do spraw brytj-
skich. Nie jest cliła nikogo tajemnicą, że 
sowiety subwencjonują propagandę ko* 
munistyczną w Wielkiej Brytanji, ale 
ponadto Rosja sowiecka popełnia zasa­
dniczy błąd, ponieważ subwencjonuj* 
tych, których nie powinna subwencjono­
wać, mianowicie lunłzi, którzy nie maja* 
u nas żadnego wpływu. Bolszewicy trwo 
nią w ten sposófo swoje pieniądze, bo­
wiem nie można popełniać bardziej za­
sadniczej omyłki, jak przypuszczać, że 
okoliczności, które wywołały rewolucję 
w Rosrji, mogą oddziaływać tak samo w 
W. Brytanji. 

Mam nadzieję — zakończył Thomas 
— żc Rosja porzuci myśl niedorzeczną 
sprowokowania rewolucji w W. Bry­
tanji, a nadewszystko narzucenia nasze, 
mu stronnictwu peracy sposobu trakto* 
wania własnych naszych spraw. 

Rząd brytyjski popełnił nonsensowe 
błędy, ale bolszewicy błądzą niemniej. 
Mam nadzieję, że rząd nasz przedsię-
weźmie odpowiednie kroki, aby napra­
wić swoje błędy i że rosjanie zrozumie­
ją, iż muszą położyć kres niedorzecz­
nym obłędnym swoim metodom i zdadzą 
sobie sprawę, że ani ruch mniejszościo­
wy ani polityka komunistyczna nie zdo­
łają nigdy sprowadzić ogółu robotnicze­
go naszego kraju z drogi konstytucyjne], 
po jakiej kroczy on nieodmiennie, K* 

Konflikt między rządem 
Rzeszy i Prusami 

z powodu święta naro­
dowego. 

Berlin, 21 lipca. 
W sporze między rządem Rzeszy a 

rządem pruskim w sprawie zajść, jakie 
miały mie j sce , na ostatnlem posiedzeniu l 
rady państwa Rzeszy, w związku z obra­
dami nad ustawą o ochronie n i e m i e c k i e j 
go święta narodowego, zaszedł dziś nie* 
spodziewany zwrot. 

Na dzisiejszem j a w n e m posiedzeniu 
r a d y p a ń s t w a pruski premjer ministrowi 
dr. Braun przed rozpoczęciem obrad za*1 
łożył stanowczy protest przeciwko w y 
stąpieniu ministra spraw wewnętrZ" 
nych Rzeszy von Keudella, jak r ó w n i e ż 
przeciwko oskarżaniu przedstawicieli 
Prus w radzie państwa Rzeszy przez d y ­
rektora mintsterjalnego Badta o niclojal* 
nc postępowanie. Premjer Prus w dłu­
giem przemówieniu uzasadniał s w ó j pro­
test, podkreślając, żc postępowanie p. v. 
Keudella przeciwia się dotychczaso­
wym normom parlamentarnym a pod 
względem rzeczowym jest zupełnie nie­
uzasadnione. 

Wobec tego premjer Braun wyraził] 
nadzieję, że min. Kęudelł odwoła zarzuty 
swoje w całej rozciągłości. Taki incyl 
dent, oświadczył premjer Braun, jakiiti 
było ostatnie wystąpienie p. von Keirdcl' 
la, przyczynić się może w znacznym sto­
pniu do zachwiania obecnych dobrych 
stosunków między Prusami a Rzeszą. 

Minister spraw wewnętrznych von 
Keudella, odpowiadając na te zarzuty 
stwiicrdizlł krótko, że obecnie nie wid^ 
powodu zajmowania się oświadczeuiairri 
swem i, tembaidziej, i e sprawa ta Je5* 
przed!miorcm badań' »e Stronic Jfcomfĉ  
nariajnentan\Ą 
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Naplótłszy król. 
Dróa 20-so b. ni. po południu Zgroma­

dzenie Narodowe obwołało Następcę Tro­
nu fcs. Michała Królem Rumunji. W uroczy­
stym tym akcie udział, brat Rząd in corpo-
re. Korpus Dyplomatyczny i członkowie 
Domu Królewskiego. 

Z gazet. 

Chłopczyk ten ma sześć lat. 
Bawi się wesoło , skacze, płacze, kaprysi, d<>-

•taje po łapach i po... hinej części ciała. Lubi 
słodycze, miewa często wilgotny nosek ] zepsu-
'r żołądek. 

Jak wszystkie dzieci — nie jest ani mądrzej­
my* ani lepszy. Poprosłu — brzdąc sympatycz-
Mv bobas, z którym mamusia ma zwykle wiele 
łopotu , bo tu coś napsoclł, tam potłukł i nabił 
^We ffuza, albo — zabrudzfl świeże, czyste maj-

Michasi mały* kochany Miś... 
Wie, że trzeba „wołać" w potrzebie i uczy 

zapinać I odpinać własne spodenki. 
A tu nagle — starsi, wyfraczeni „wujowie" 

***** na baczność, wyprężeni, sztywni, ustępują 
n i u z drogi, boia się go dotknąć — żaden nie u-
^ y p a l e , ani nic pocałuje — i mówią do niego: 

— Wasza Królewska Mość! 
Co się stało n diabła? Mały Michaś Jest zdzl-

*tony, rozgląda się na wszc strony 1 ucloka do 
^aitiusJ: 

*7 Czego oni chcą? Dlaczego tak dziwnie 
***** I mówła? 

^łtnusła nie wic, jak mu to wytłumaczyć, 
że Jest królom, naflaśutejszym panem, że 

^ •*wujowie" — to Jego podwładni, ministrowie 
m*» a^jUkowie. 

— To dopiero wesoła zabaw al To Ja mogę 
***ystko? Oni musza słuchać? 

1 mały Michaś łapie najbliższego wuja za 
ł m q V i : k a z e mu być... koniem! Biegać po poko-

d ° * o ł a stołu. Zakłada mu lejce, ciągnie za' 
My rrjto j krzyczy: 

— Nium! W i o l wio! Prr... 
\Vii«»-mii!isior jest zażenowany, ale trudno, 

*le śmie się przeciwstawić, n|e śmie nie wykonać 
*>zkazu — I biega, skurczony, zasapany, zdysza­
ny rad, że mu Jego Królewska Mość nie każe 
**«nąć na czworakach 1 nie daje owsa . -

Król Michaś ma jednak tego dość — stary koń 
**u się znudził, zresztą brzuszek nagle zabolał U 
*«eba nagwałt odpinać. 

Wśród świty zamieszanie, konsternacja: kto 
Ôda naczynie? 

Ceremoniał nie został jeszcze opracowany. 
• r*eba odbyć specjalna, naradę-. 

A tymczasem... Jego Królewska Mość siedzi 
taż I l a _ „tronie". 

Jak wielu z Jego rówieśników, którzy nie no-
**< prawdziwej korony*. 

Kochany, miły Michasiu! 
Nie martw sie, zabawa „w króla" ma też RWO-

* dobre strony. Zresztą, Jest ona Istotnie zaba-
v * dla dzieci. Yaiet. 

Filie komisariatu rządy 
będą utworzone w róż~ 
ttych punktach miasta. 

i , Urząd wojewódzki, chcąc odoiążyć 
5™ra komiisairjatu rządu otraz nreyipte-
f Vć bieg spraw postónownł utworzyć 
.ekspozytury konrłsarjatu rządki w cen-
ł f lłrn i na krańcach miasta. 

Bkstpozytury irrrieśdió się bodą w ko-
jartach poflifcśi, a miiano wicie Wa Ba­

j a c h (III tam. pol.), w śródrnfcśoiu (VII 
l>on" ^ ' ' , r a : ^ ™ " y m Rynfcu"(XIH kom. 

fro konrpetencjr ekspozytur należeć 
tm 

wg6v W c ^ ) v osobistych, siprawy karne, zez-
^ '^wiektóre sprawy jak wyd&warie do 

T̂uŁa ma broń t f. p. 
Ptytiewarż komisariat rządu przeCrą-

Sęst praca w mtooardlzio'dtigodinych 
^irnkach lokalowych, utworzenie eks-

£ z Wtt r nastąpić ma w jalkin^kró^zym 
c ^ i e . (b). 

Magistrat na ławie oskarżonych. 
Urząd wojewódzki oskarża magistrat o nielegalny wyręb lasu 

łagiewnickiego. 
Proces odbędzie się w poniedziałek, 25-go b. m. 

W poniedziałek, dnia 25 bjn., odbę 
dzie się sensacyjny proces przeciwko 
magistratowi m. Łodzi, oskarżonemu 
przez urząd wojewódzki o dewastowa­
nie lasów w majątku miejskim Łagiewni­
ki przez masowe wycinanie i sprzedaż 
zdrowych zupełnie drzew w tiaikhn zafkre 

sie, na jaki posiadać należy bezwgl. ze 
zwoIcnic państwowych władz leśnych 
wojewódzkich. 

Po ujawnieniu tych niedozwolonych 
wyrębów przez władze wojewódzkie, 
w oj ewoda J a szczoł t w y dcłegow al na 
miejsce specjalną komisję, która ustaliła 

Schwytanie niebezpiecznego opryszha 
Uciekł z więzienia i ukrywał się przez 7 lat. 

Łódzkie władze śledcze ubiegłej no­
cy ujęły groźnego opryszka i fałszerza 
pieniędzy Józefa Lipińskiego, który 
przed siedmiu laty zbiegł z więzienia 
przy ulicy Nowo-Targowej 18 i ukrywał 
się przed palto ją. 

Lipiński swego czasu siedział w celi 
z kilku zinąuyrni bandytami. WięźnAowie 
pewnej nocy * 

przepiłowali kraty w oknie 
i. zmyliwszy czujność straży, uciekli w 
niewiadomym kierunku. 

Po upływie kilku dni wszyscy bandy 
Ci zostali ujęci. Lipiński anifiitoł Jedrtałc bsz 
śladu. 

" Wysłano za nm listy gończe, lecz po­
ścig i$e przyniósł żadnego rezultatu. 

Doptero ostatniio łódzki urząd śled­
czy otrzymali (poufne informacje, iż 

Lipiński wrócił do Łodzi 
t często przebywa w mieszkaniu swej 
żony przy -uDicy Obywatelskiej 18. 

Ubiegłej nocy wjęfkłszy odJdlzSał poli­
cji .pod dowództwem podkomisarza Miki 
uda się na ulfcę Obywatteteką. Dom, w 
którym mieszka żona Lipińskiego, zosMł 
otoczony przez kordon policji munduro­
wej. 

Kilkunastu fuffrkcjouarjuszy polne yj-

nych z rewolwerami w ręku udaio się do 
mieszkania, znajdującego sie na drugiem 
piętrze.. 

Lipińskiego , wnidocznie uiprzecteono, 
iż policja ma mu namiar złożyć wizytę. 
Opryszdlc w porę ulotnił się. Lij>ińska o-
śwadczyła, że 

mąż Jei wyjechał 
przed kfku laty i od tC'go czasu nte miała 
od niego żadnych wiadomości. 

Tymczasem wywiadowcy urzędu 
śledczego, którzy preeprowadzili skru­
pulatną rewi-zję na tteremte podwórza za­
uważyć w ustępie 

jakiegoś mężczyznę w negliżu. 
Przytrzymiartiy oświadczył, że nazywa 
się WbichaJ Garbusek i jest bezdomny, 
wskutek czego 

}est zmuszony mieszkać w ustępie. 
Garbusek wydarł si»Q jednak (policji po 

dejrzany, to też nie zwolniono go/Na za­
sadzie danych posiada-nych i)r»ez urząd 
śledczy ustalono, iż 
rzekomym bezdomnym był Józef Lipiń­

ski 
Skuto go w kajdany L odiw ieziono do wię 
zicnia przy u!l*ćy Nowo - Targowej, w 
którym sied^iai przed siedmiu'laty. 

das. 

Samobójstwo adwokata Rudigera. 
Znękany nieuleczalną chorobą płuc, odebrał sobie życie 

Z Wars'zawy donoszą: 
Wczoraj o godz. 5-ej po południu o-

debrał sabie życk znany w kołach pa-
lestry adtwokat warszawski, Gustaw Rii-
diger. 

Desperackiego czynu dokonał samo­
bójca w swem mieszkain^u przy uBcy 
Ma^wieekiiĄj 8, strzelając do steWe z re-
wolwerui 

Od^os strzału usłyszeli nasam-
przód murarze pracujący przy remoncSc 
domu położonego naprzeciw pod Nr. 7. 

Na wszczęty alarm, otworzono drw zi 
do mfcszkanita,- położonego na trzeoiem 
piętrze 

Iu ziialcziiono mecenasa Rudigera 

leżącego na dywanfe w salonie, zalanego 
krwią, buchającą ze skroni. 

Wezwani- lekarze stwierdzJli. że kula 
uJ^W'iła w mózgu. 

Okadzało się, że wszelka ppmoc jest 
bozskuteczna, — nie można było naw-jt 
przefwiieźć ciężko rannego do szpitala, 
gdy^ wśzeJkic poruszenie groziło momen 
ta'lną śmitorc*ą. 

Mimo n*ajenerg,icznfief}szi;ch zabiegów 
mec. i?tidrger wyzionął niiebawem ducha. 

' Zmarły liczył lat 55. 
Powodem samobójstwa była długo­

letnia, uporczywa choroba płucna, której 
zmarły nit mógł wyleczyć. 

Dwa trupy w mieszkaniu. 
Tajemnicze samobójstwo mężatki i urzędnika ma­

gistratu. 
Tknięty złem przeczuciem, P . Pru-

s:k udał się o godzflnfe 12-e) w ipołudnie 
do III komisarjaółu. Z poiecenia kierowni­
ka, ,p. Ś\\^cftHego wezwano ślusarza z 
narzędziami. 

Z Walrsteawy iłonoszą: 
W ubiegły wtorek o godzilnie S-cf 

rano p. Józef Ptrusdk (Leszczyirska 16), 
kelner cukiemfi Jackowskiego wręczył 
swej żonie Blżibaecile 15 złotych na wy-
datki domowe- Oświa.dczyła, że zatnh-
rza udać się na bazar przy ulicy Ordy­
nackiej po zakupy. 

Od tej chwili 
wszelki ślad po mężatce zaginął. 

Nie wróciła więcej do domu. 
Po tiocy spędzonej lx;'zsemvie. p. Pru­

sak lioał sfe na iposzukiwaWa ^asrŁnionej; 
iiiigdzie jednak nie umiano go poilnfooroo-
wać o losie żony. 

MforcJa następna -not, potna (łręczące 
go niepokoju. Krcwwiacy poradiziii: p. 
PrUvSilkowJ, by wteł sfę na uTice Nowolip­
ki do domu tir. 57, gd*z'ie mieszkał urzęd­
nik magistratu Konstamlly Kacała, istnia­
ły bowiH?m 'iK)Szkitklii, że zaginiona unogła 
się tiaim znajdować. 

Jednak na kołatanie nflkt ufie olcłpoWia 
dal. choć 

klucz tkwił 
wJ zamku od strony wewnętrznej. 

Świadkiem przy otwierąjiiu drzwi 
hy\ dzielnicowy przodownik p. Henryk 
Rutkowski. Już podczas forsowania zam 
ków, 

ślusarz zauważył, i 
że z dziurki od ktucza w-ydziela się za­
pach gazu świetlnego. 

Po wejściu do micr>zkama ujrzano 
przerażający widok. Na jedmem z łóżek 
leżał trup urzędnika, na dirugtem — teap 
Klżbiety PlrusŚcowej. Byli ubrani 

żadnych śladów walki 
nic zauważono. Wszystko wskazywało, 
że wyrzekli sfrę źy-dfe dtobrowoMie. 

(jaz wydziwiał sfię z odkręconej 'lam­
py. Obok łóżka Kacały, na kreślę, stała 
wypalona lampka naftowa. Popielniczka 
Ipełtna była i i icdopii łków. 

W fcłudhmi pod bhicłKt zmleztono 
resztki!; 

walonej korespondenci! 

oprócz niedozwolonych wyręb 
wadzonych na wielką skaię, a wiodą­
cych w rezultacie do marnowania drze­
wostanu 
zasmarowywanic pni po wyciętych dv 

wach atramentem. 
Na skutek tych rewelacji urząd w o \ 

wódzki wys(ąi>ił przeciwko magistralo­
wi m. Łodz^ na drogę sądową, domagają­
cą się wniesienia jalktp kary za nietk>zwu-
bny wyręb lasów w majątku mtejsk^i 
t-agiewnitó 21 tys. złotych. 

Magistrat założył rekurs przeciKyko 
orzeczeniu nadzwyczajnej komisji wov-
wćdzkiJej, przedstawiając swe motywy 
swych rzeczoznawców. 

OsAa-tecziue sprawa znalazła się \) 
wokandzie sądu. Do rozprawy tej przed­
stawiciele urzędu wojewódzkiego wez-
wati około 
1.̂  świadków z pośród leczniczych i ga* 

Iowy cli lasów łagiewnickich, 
którzy na skutek rewelacji o nadufcy-
ciach zostali wydaleni, a za których wy­
ręb lasu był prowadzony; świadkowie 
strony skarżącej rekrutują się również 
z pośród przedstawicieli miejscowych 
władz oraz ludności. 

Alktt oskarżenia skierowany jest prze 
civ.ko w :iceprezydenwu ri Wojewódzkie­
mu i ławnikowi wydziału gospodarczego 
Muszyńskiemu. 

Ze strony magistratu występuje 2-ch 
wybi*iycl0dwokatów łódzkich, ze SITO* 

ny poszkodowanego W'itoma Grossmana 
współwłaściciela majątłkn miejskiego Ł<h 
gewnifci — adwokat Lachmattowicz. 

Do sprawy mają być również wez­
wani niektórzy członkowie specjancj ko* 
mKii śledczej, powołanej przed paru rr^e 
siącami przez radę miejiską dla dokhd-
r.ego i wszecJistronncgo zbadania tej 
sprawy. (E), 

TajBmnicze samobójstwo 
w obozie letnim w Sule* 

iowie. 
Z pie#wszą grupą młodzieży szkół 

średnich Łodzi udał się również do Piotr 
kowa do obozów letnich w Sulejowie ja 
ko instruktor wychowania fizycznego 
por. Stanisław Bczak. St;ił się on jed-
nym z najbardziej lubianych prze.- mło­
dzież instruktorów, to też głębokie wra 
żenić wywarła na uczestnikach kursów 
przv.sposobienia wojskowego wiado­
mość o zamachu samobójczym, dokona­
nym przez porucznika Bezaka- Samo­
bójstwa tego dokonał on w poczekalni 
na dworcu kolejki dojazdowej w Sule­
jowie, strzelając sobie w głowę z rewol 
weru. Pierwszej pomocy udzielił ranio 
nemu lekarz w o j s i " poczem despe­
rat w stanic bardzo groźnym odtran­
sportowany został do szpitala wojsko* 
wego w Piotrkowie. Przvczyna samo­
bójstwa nie została dot. * ustalona. 

I fotografii Samobójcy rtfe pozos tawi ! 
żadnego listo, nifcl też nie domyśla się -
co -ich pchnęło d*> raz-paczlsiwcgo krok*J 

Jfizef Prusik żył z żona^ 
od i.'t trzynastu. 

ByR tieizdteiietm. Samobójczyń;; pracowa­
ła w zaikładtzte kąpielowym „I^od Mes-
salką". (Krak. l^zedmiłeście \6\ Two­
rzyli 

zgodna parę małżeńska. 
i nic nie zwSustowało rnałacej nastąpić 
katastrofy. 

Przyczyna śmierć? pozostanie praw-
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G Ł Ę B O K O W Z R U S Z E N I P R Z E D W C Z E S N Y M Z G O N E M 

B . P , 

A S Z P I G L 
W S P Ó Ł W Ł A Ś C I C I E L A P R Z E D S I Ę B I O R S T W A K A H A N I S Z P I G I E L , S K Ł A D A M Y R O D Z I N I E I F I R M I E W Y R A Z Y n a s z e g o 
N A J S E R D E C Z N I E J S Z E G O W S P Ó Ł C Z U C I A , 

LANDESMANN & KORNHABER, Bielsko-Sląsk. 

T E A T R , M U Z Y K A i S Z T U K A . 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś tr dalszym ciązu święto •wystawiona 

aicywesola krotochwila Nancey'a „Pan naczelnik 
to Ja" z pp. Jakubinska, Łapińską, Morską, Rodo-
wieżową, Bieliczctn, Mrozlńskjim, Szackton, Szu-
oertem, Wilczkowskim, Zniczem i Zicmbińskim. 

Ceny od 50 groszy do 5 zl. 

TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA 
z powodu wyjazdu na urlop pp. artystów nie­
czynny do piątku włącznie. 

W solmlij wznowienie zabawnej krotochwill 
Qlgnoux I Tliery „Niedojrzały owoc" z Stefanią 
.larkowska i Janem BieHczem w rolacli głów­
nych. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś I codziennie wznowiona od środy na zą-

• danie publiczności „Trcdowala" będzie rekordo­
wą sztuką bieżącego sezonu. 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w piątek 
22~go hpceri 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
12.00 — Sygnał czasu. Komunikat lotniczo-

metwrolojrlczny. Nadprogram. Komunikaty PA­
T-a. 15.00 — Komunikat gospodarczy i meteoro­
logiczny. Nadprogram. 15.20 — Przerwa. 16.45 
Komunikat harcerski. 17.00 — Audycja dla dzie­
ci. 17.50 — Nadprogram i komunisty. 18.00 — 
Koncert popołudniowy kameralny.^Vykonawcy: 
p. Stanisław Nawrocki (fortepian), p. Benedyk! 
Goreok] 'fagot). Utwory: Nawrockiego, Hayd-
na-Mllladsa (Jaokce Doodle), Chopina, Clougha, 
19.ti0 — Komunikaty PAT-a. 19.15 — Rozmaito­
ści (wypowie p. Lawlńs!:i). 19.35 —- Odczyt p. t. 
..Sport wiród kobiet polskich i na szerokim 
Świecie" (wygłosi Ted. K. Muszalowna z działu: 
.Sport i wychowanie fizyczne"). 20.00 — Ko-
.ł:uiii\-at rolniczy. 20.15 — l Jrzerwa. 20.30 — 
Koncert wieczorny. W przerwie biuletyn „Mes-
•uiKcr Polonais" w języku francuskim. Wyko­
nawcy koncertu: Orkiestra P. li.. Roman Totcn-
berg (skrzypce) i prof. Ludwik Urstekn (akomp.). 
Utwory: Thomasa, Lalo. Masseneta, Kreislera, 
Straussa. 2 2 - 0 0 — Komunikat lotrticzo-meteoro-
lógicany. Sygrrał czasu. Komunłkaty policji. Nad­
program. Komunikaty PAT-a. 

Gorzelnia byłego ministra 
produkuje spirytus „na lewo C C 

P a n S t a n t s l a w P r z a n o w s k i , na jp ierw 
s k r o m n y i n ż y n i e r na ko le jkach d o j a z d o -
w y c i i , a nas tępn ie inirwster p r z e m y s ł u i 
handlu, po r o z s i a n i u s i ę z p i a s t o w a n a 
p r z e z e ń teką, o b r a ł sobie trzec i z a w ó d . 
-V. Został a g r o n o m e m . I to w e w ł a s n y m 

maUĄflku N o w e j W s i pod S t a r o g a r d e m , 
Majątek p i ę k n y 2.000 m o r g ó w z iemi 

d c s k o n a l e z a g o s p o d a r o w a n e j , u p r z e m y ­
s ł o w i o n e j , z wiedką oborą z a r o d o w ą , li­
c z ą c ą a ż 100 k r ó w , z gorzclniią, produku­
jącą n a d u ż ą s k a l e e tc . 

N i e m a róży b e z k o l c ó w , i oto w ł a ś ­
nie takim k o l c e m s ł a ł a s i ę d la p. P r z . z ł o ­
todajna, gorze ln ia . 

N i stad ni zowąd zjawtfli s ic r e w i d e n -
c. z koroiirolii s k a r b o w e j a k c y z •? monopo l i . 

— R e w i z j a , jak r e w i z j a — r z e k ł a s o ­
bie d y r e k c j a gorze ln i . — Piorun z j a s n e ­
g o (nieba n ie spadnie . 

A t y m c z a s e m piorun spad ł . 

Z b y t c i e k a w i r e w i d e n c i z a i n t e r e s o ­
wal i s ię dz ia ła lnośc ią def legrnatora, c zy l i 
aparatu w s k a z u j ą c e g o i l o ś ć w y p r o d u k o ­
w a n e g o p r z e z gorze ln i ę s p i r y t u s u . 

O k a z a ł o s i e , aż aparat nie w y k a z u j e 
i s totnej i lości , g d y ż w rurze w o d n e j znaj 
duje s ie specja lna , z a m a s k o w a n a rurka, 
p r z e z którą s p i t y t u s p r z e d o s t a w a ł s i ę d o 
uta jonego w imiej ubikacji sp iry tusu . 

R z e c z bynajmnie j nie mała , b e z d u ­
ża i skanda l j e s z c z e w i ę k s z y . 

O b l i c z o n o , iż w c i ą g u kampani i t e ­
g o r o c z n e j w y p r o d u k o w a n o w ten s p o ­
s ó b „lin l e w o " 

10.000 l i t rów s p i r y t u s u . 
P r z y cenne r y n k o w e j 11 zł . 80 gr. za 

'litr, s k a r b w z i ą ł b y za ten s p i r y t u s 
118 0 0 0 z ł o t y c h . 

O c z y w i ś c i e w s z c z ę t o d o c h o d z e n i e , a 
s k a r b będz ie p o s z u k i w a ł s w y c h strat , c o 
ł ą c z t ł e z karą k o w l r y b u c y j n ą daje bar ­
dzo p o w a ż n ą s u m ę . 

Dodatkowe subsydium dla teatru 
D A M O Ż N O Ś Ć P O K R Y C I A D E F I C Y T U . 

W dniu w c z o r a j s z y m r o z p o c z ę ł a s w e 
prace specja lna komisja , w y ł o n i o n a na 
w n i o s e k w i c e p r e z y d e n t a G r o s z k o w s k i e -
g o dla z b a d a n i a s tanu f i n a n s ó w teatru i 
us ta len ia w y s o k o ś c i k w o t s p e c j a l n e g o 
zas i łku , jaki mag i s t ra t ma p r z y z n a ć t e a ­
trowi na p o k r y c i e n i e d o b o r ó w b u d ż e t o ­
w y c h o r a z z t y t u ł u z a l e g ł y c h g a ż p e r s o ­
n e l o w i a r t y s t y c z n e m u -

Komisja z a b r a ł a w s z y s t k i e ks i ęg i b u -
cha l t ery jne t ea tru m i e j s k i e g o w c e l u d o ­
k ł a d n e g o ich zbadania i p r z e d s t a w i e n i a 
k o n k r e t n y c h w tej s p r a w i e w n i o s k ó w 
m a g i s t r a t o w i . Komisja p o s t a n o w i ł a pra­
c e s w e p r o w a d z i ć w t e m p i e s z y b k l e m , a 
to z u w a g i na s z c z e g ó l n i e c i ę ż k ą 1 k r y t y ­

czną s y t u a c j ę a r t y s t ó w 1 administracj i 
t ea tru m i e j s k i e g o , g d z i e z p o w o d u „ o g ó r ­
k o w e g o " s e z o n u p e r s o n e l z d a n y jest t y l ­
k o na n i e z n a c z n e c o d z i e n n e w p ł y w y ka ­
s o w e . 

Komisja z d e c y d o w a n a jes t przeds ta ­
w i ć m a g i s t r a t o w i k o n i e c z n o ś ć z a ł a t w i e ­
nia tej s p r a w y w termin ie j a k n a j s z y b -
s z y m z u w a g i na to w ł a ś n i e c i ę ż k i e p o ­
ł o ż e n i e z e s p o ł u t e a t r a l n e g o . W ten s p o ­
s ó b n a l e ż a ł o b y d ą ż y ć d o t e g o , b y m a g i ­
s trat s p r a w ę d o d a t k o w e g o s u b s y d i u m 
z a ł a t w i ł już na d z - s i e j s z e m s w e m posie­
dzeniu , iub e w e n t u a l n i e na j e d n e m z naj ­
b l i ż s z y c h w p o c z ą t k a c h p r z y s z ł e g o t y ­
godnia . (E) 

Jutro wyplata 
zapomóg bezrobotnymi 

prac. umvsłowym. 
W dmiu j u t r z e j s z y m o godz. 10 r a n i 

rozpocznlie s ię w y p ł a t o z a p o m ó g bczrCH 
b o r n y c h p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h | 
w y z n a c z o n e j na ten cel s u i n y z ł . 125.00(1 

W d n i u j u t r z e j s z y m o t r z y m a j ą za p o l 
mogd pos iadacze legi i tymacj i o d Nr. 1 d f 
1.600, z a ś w sobotę o d 1.601 do k o ń c a - f 

R e k l a m a n c i o t r z y m a j ą z a u ł k i w pc 
n iedz ia łck dwia 28 b. m. (b ) . 

Powódź w Radomsku. 
Ulice miasta sq zalane. 

W dniu o n e g d a j s z y m nad R a d o m s k i c r j 
p o n o w n i e r o z s z a l a ł a s t r a s z n a u l e w a 
burza z p iorunami , s p r a w i a j ą c a chwilaj 
mi w r a ż e n i e z u p e ł n e g o o b e r w a n i a sw 
c h m u r y . W c i ą g u kilku minut w s z y s t k a 
p r a w i e ul ice z o s t a ł y za lane i z n a l a z ł y sid| 
pod wodą. 

Z p o w o d u n a p ł y w u o g r o m n e j ilości 
w o d y nastąpi ł p o n o w n y w y l e w rzeczMj 
R a d o m k i , k tóra z a l a ł a s z e r e g ulic, w d z i e j 
rając s ię do w i e l u m i e s z k a ń par tero w y d ł 
s k ą d m i e s z k a ń c y z m u s z e n i byl i uciekać* 
p o z o s t a w i a j ą c s w ó j d o b y t e k na pastw*[ 
ż y w i o ł u . Z a z n a c z y ć jednak na leży , - W\ 
katas trofa nie p r z y b r a ł a b y takich r°7,.1 
m i a r ó w , g d y b y rna«i»ł*at a u b c z o i ^ Y j 
na w i o s n ę b r z e g i Radornki, c o wlasnjgl 
m i a ł o b y ć z r e a l i z o w a n e p o d c z a s p r z e p i j 
w a d z a n i a regulacj i tej r z e c z k i . 

W ł a d z e s a m o r z ą d o w e nie zabezpi j f 
c z y ł y jednak m i e s z k a ń c ó w p r z e d wyle j 
w e m , k t ó r y p r z y b r a ł t e ż r o z m i a r y y.fi 
w i o l o w e . (E) 

O F I A R A . 

D l a u c z c z e n i a pamięc i b. p. B . S z p i g l l 
z ł o ż y ł w administracji . .Republiki" n*| 
r z e c z „ U z d r o w i s k a " p. N. Nadel ofiarę 

I s u m i e z ł . 18 .—. 

A L E K S A N D E R JAKOWLEW. 

Ola miłości, 
( D o k o ń c z e n i e ) . 

Zina odwiedzała g o c o d z i e n n i e . E l e ­
gancka, przystojna młoda n i e w i a s t a dba­
ła o jego zdrowie i w s z y s t k i e w y g o d y . 
Zielenin tak się p r z y z w y c z a i ł d o jej w i ­
zyt, że codziennie o .godzinie p ią te j p o 
południu o c z e k i w a ł ją z n i e c i e r p l i w o ś ­
cią. Gdy się spóźni ła o ki'tka minuut, byt 
niezadowolony. \ 

I nagle przestała zupe łn i e przycho­
dzić. 

— D l a c z e g o w ł a ś c i w i e ona m a s ię 
mną interesować? — myś la ł . Z ie l en in 
przypomniał sobie, i ż p r z e d t rzema l a t y 
Zina wyznała mu s w ą mi łość . A l e prze­
cież to było tak d a w n o ! 

Miną ł z n ó w dzień. Zina nie przysz ła . 
O godz in ie szós te j p o po łudniu wy­

szedł z domu. W ł a ś c i w i e nie w i e d z i a ł 
sam d o k ą d idz ie i zdz iwi ł s ię , gdy zna­
lazł się p r z e d drzwiami m i e s z k a n i a Ziny. 

— P r o s z ę w e j ś ć — u s ł y s z a ł c i c h y jej 
g ł o s , g d y n ie śmia ło zapuka ł . Zł 
na by ła chora i l e ż a ł a w łóżku . W jej p o 
k o i k u p a n o w a ł jednak w z o r o w y p o r z ą ­
dek. 

— T o p a n ? — z a w o ł a ł a z a r u m i e n i o ­
n a p o u s z y — b a r d z o s ię c i e s z ę , i e p a n 
m n i e odwiedził. P r o s z ę usiąść. 

Zie len in p r z y s u n ą ł k r z e s ł o d o łóżka . 
Zina w y g l ą d a ł a p r z e p i ę k n i e . 

— Leżę s a m o t n i e i jest mi b a r d z o t l e 
— s k a r ż y ł a s ię — k i l k a k r o t n i e w c iągu 
os ta tn ich dni s trapi łam p r z y t o m n o ś ć 
i-'lc jest, gdy s ię n i e m a n i k o g o 

Zina w y s u n ę ł a z p o d k o ł d r y o b n a ż o ­
ną z u p e ł n i e r ę k ę i u śc i snę ła go . 

— Czy b a r d z o s ię p a n u znudz i łam w 
os ta tn ich c z a s a c h ? — spyta ła . 

— AScż s k ą d — odpar ł jej s z y b k o nie 
m o g ł e m s o b i e z n a l e ź ć m i e j s c a b e a pani . 

— Czy p a n m ó w i p r a w d ę ? 
Spojrza ł na nią p o w a ż n i * , 
— N i g d y nie k ł a m i ę . 
— W i e m o t em. C z y p a n o a m i ę t a ? 
— C o ? 
— P r z e d t r z e m a la ty p o w i e d z i a ł ml 

p a n : Pani mi s ię b a r d z o p o d o b a . J e s t e m 
jednak ż o n a t y , a u c z c i w y cc*owiek n i e 

Co w i n i e n zdradzać s w e j żony . N ie m ó g ł -
y m jej spojrzeć pros to w o c z y . 

Z ie l en in mi lcza ł . 
— A t e r a z ? — s p y t a ł ja p o k i lku mi­

nutach . 
— K o c h a m pana w d a l s z y m c i ą g u . 
Zina p o c a ł o w a ł a g o w u s t a p o d n o ­

s z ą c sie na ł ó ż k u . 
— T y jes teś mój? Mój na z a w s z e ? ~ -

w y s z e p t a ł a . / 
— C o t o m a z n a c z y ć ? — z a w o ł a ł — 

nie w i e r z ę t e r a z żadnej k o b i e c i e ? A je ­
śli b ę d z i e s z m n i e zdradzać , jak W i e r a ? 
M o ż e b ę d z i e s z r ó w n i e ż mia ła jak iegoś 
G. ? 

— Nigdy! Pamię ta j ! Nigdyl — z a p e ­
w n i a ł a g o . 

S ę d z i a ś l e d c z y w e z w a ł g o z n ó w do 
s i e b i e . 

—• T e r a z t o jut jest n i e p o t r z e b n e —, 
p o m y ś l a ł . W ciągu os ta tn ich dni z a p o m ­
niał już p r a w i e z u p e ł n i e o t a j e m n i c z y m 
G. 

T y m r a z e m sędz ia o d b y ł 7, nim d łuż ­
szą r o z m o w ę n a t e m a t s to sunku ż o n y do 

n ie jak iego G r z e g o r z a C z u g o n o w a . 
— C z y nie u w a ż a pan, że C z u g o n o w 

m a p o d o b n y c h a r a k t e r p i sma 7 — b a d a ł 
go . 

— N i e w i e m . N ic w i d z i a ł e m nigdy je 
g o l i s tów. 

— T a s p r a w a s i ę zresz tą wyjaśni . 
S ł y s z a ł e m , że m a s ię p a n zamiar o ż e n i ć ? 

— T a k . 
— R o z u m i e m pana . N a l e ż y s ię u s p o ­

k o i ć i w r ó c i ć do normalme-go trybu ż y ­
cia. Życzę p a n u w s z y s t k i e g o na j l epszego . 
Z a w c z w ę pana, p r a w d o p o d o b n i e n i e d ł u ­
go , gdy tajemnica l istu z o s t a n i e o s t a t e ­
c z n i e w y j a ś n i o n a . 

S ę d z i a ś l e d c z y spojrza ł n a ń b a d a w ­
c z o . 

Z ie l en in o d c z u ł d z i w n y jakiś dreszcz . 
T e g o dnia Zina mias t o p iąte j przy­

s z ł a d o ń o dz i e s ią t e j w i e c z o r e m . 
— N i e c h sob ie p a n w y o b r a z i , w m i e ­

szkan iu m e m d o k o n a n o rewizj i w związ­
k u ze śmierc ią W i e r y — o ś w i a d c z y ł a 
mu. 

— C z e g o s z u k a l i ? 
— N i e w i e m . Badal i moje i p a ń s k i e 

l i s ty . 
— D l a c z e g o jednak udałi s ię d o C i e ­

b i e ? 
— N i e r o z u m i e m t e g o . Sędz ia Śled­

c z y w i d o c z n i e n ie m o ż e w p a ś ć na ś l a d y 
t e g o G., w i ę c b a d a w s z y s t k i c h . 

Zina u s i a d ł a na k a n a p i e . B y ł a bar ­
d z o z d e n e r w o w a n a . 

— NejJepszy o k r e s m e g o ż y c i a p s u ­
ją mi temi g łup iemi pode jrzen iami — 
r z e k ł a . 

• ») 

O godz in ie 10 r a n o Z ie l en in utula i s ię 
d o Ziny. Mie l i zamiar pójść d o urzędu, 

b y wz iąść ś lub. W drzwiach jej m i e s z k a ł 
m a s p o t k a ł g o s p o d y n i e . 

— Zina z o s t a ł a a r e s z t o w a n a ' — r z e k f 
ła m u sucho . 

— A r e s z t o w a n a ? Za c o ? Kiedy? 
— D z i ś w n o c y . Przy jecha l i automoj 

b i l em. Mówi l i , że sędz ia ś l e d c z y poleci ' 
ją a r e s z t o w a ć . 

Z i e l e n i n uda ł s ię d o ń natychmias t . 
— J e s t e m b a r d z o zadowolony, ż l 

p a n s a m d o mnie p r z y s z e d ł — rzekł dofl 
s ę d z i a — p a n c h y b a c h c e wiedr/eć, d l a j 
czeigo a r e s z t o w a l i ś m y Z i n ę ? Czy w i 4 
p a n od k o g o b y ł a ta k a r t k a znalc-zioni| 
w t o r e b c e p a ń s k i e j żony? Od Ziny! 

— O d Z i n y ? P a n i e , t o nonsens! W jj 
k im c e l u Zina n a p i s a ł a b y list m i ł o s n y i 
mojej ż o n y ? 

— Zina p r z y z n a ł a s ię już, c h o c i a ż p" 
c z ą t k o w o b a r d z o trudno było ją zmusłj 
do t ego . P r o s z ę , tu są jej zaznania. 

S ę d z i a ś l e d c z y p o d a ł mu arkusz p» 
pieru. 

Z i e l e n i n p r z e c z y t a ł s z y b k o u r z ę d o t f f 
d o k u m e n t . 

— W i e d z i a ł e m , i e jes t n i e szczę ś l iwe j 
Z ie l en in t o i d e a ł p o r z ą d n e g o człowiek* 1 

K o c h a ł m n i e g o r ą c o , l e c z n i e chc ia ł zd^ł 
dz ić ż o n y . P o s t a n o w i ł a m z w o l n i ć 30 °*| 
t e g o c i ężaru . Z a p z o o a ł a m s ię z jego 
n ą i z o s t a ł a m jej przyjac ió łką . PewncjH 
dnia, gdy m n i e o d w i e d z i ł a , w s y p a ł a m i*j 
truciznę d o h e r ł W y . G d y os łabła , w^i 
p r o w a d z i ł a m ją aa ul icę . Zabra łam rj 
p i e n i ą d z e , b y u p o z o r o w a ć i .apad rabu 
K-owy i w s u n ę ł a m jej d o t o r e b k i m i ł o s f l 

k a r t e c z k ę . 

T o b y ł y z e z n a n i a Ziny . 
Tłumaczył | 

Od c h w i l i za 
^ w e j w p r z e m j 
f i s i a s t a t y s t y c z i 
^ a * n y w z r o s t di 
^ do z r e d u k o w 

Na ostafiniich 
fabrycznych w 
botoicy zarzuca ł 
brak i n i c j a t y w y 
^ d a ń p o d w y ż k o 
* ó w p e ł n i e s łu 
* ^ g a n o s i ę od 
o g l ę d n e g o r o z \ 
^ y ś l c włókienni* 
?ńlną p a u p e r y z a 
która p r z y tak z 
*yzny, 

"•'e jest w s tan ic 
ż y w i ć s ie t 

'Jafk' w i a d o m o 
a r b i t r a ż o w e 3 r 
tyzez 1 5 - y m każ 
Wypadku w y g a ś 
z s t ę p n e g o m i e s i 
' e 8 a c i robotnicza 
*C od z a r z ą d u z 
Ko r o z w i ą z a n i a u 
Ko z w i t k u post; 
^•'•tworzoną sy t i 
ti"%atów m ó c 
^'Dowiedzieć ui 

Zarząd 
Memon 

SL 
W dniu 1 l i p 

R Ó W N I C Y aptc 
ncniorjat do zar 

Jiięnlu d w ó c h 
P o d w y ż s z e n i a p 
, , d l><nvicdzi do 1 

dnia 8 b. m. 
^tdnej o d p o w i e c 
0̂110 s ię do d y n 

[órnic o o d p o w i 
^ v ie, na c o d y n 
V V ; d a , ż c nic niej 
j&uiów, p o n i i m j 
^v dniu 1 lipca-

P o zbadaniu! 
W I i c mcuiorja[ 
v v s ekre tar iac i e , 
r°\vicdzi, p. 
h*$y c h o r y c h . 
yZ (.'śc c z ł o n k o w i 
/ ó b e c c z e g o '/Ą 
' a r n i a c c u t ó \ v m [ 
P r zyszłym mies i 

W o b e c t a k i l 
^ o t n i e j s z y c h s i | 

ł ';iceuci na ost 
^Pstauowili dn i l 
H V ' i iaczc i ) ia k j 
^ c h o r y c h w 

t ( ) 1 A' najpóźniej 

Urząd 
Zostanie 

m 
W z w i ą z k i 

MHwe funkc. 
a ^ ę g o p r z y ul 
«5 v d o w o d o w a 

bkailu i in,: 
p r

ą P o c z t y w 
z g o t o w a n i a 

cl l l | i v c Zacliot 
^ y r e k e j f < 
n r , -V ze v 
E t o s ó w 

• 
R a. • -'-^tosawaniii 

g f j; P o c z t a J n a 
v ' i m 1 

* "r^iu , 

I 

I 
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Strejk generalny w Lodz i 
m a b y ć proklamowany przez okręgową komisję związków zawodowych 

Włókniarze wysuwają żądania podwyżki płac. 

J 
•;a' 

Od chwili zawarcia umowy ąrWira-
zowej w przemyśle włókienniczym, ko-
n i ^ ła statystyczna zanotowała dość po­
ważny wzrost drożyzny, co przyczyniło 
^ do zredukowania plac robotniczych. 

Na ostaiftiilch zebraniach delegatów 
febrycznych w zwśązlkłu klasowym ro­
botnicy zarzucali zarządowi ospałość 1 
to&k inicjatywy w kierunku wysunięcia 
^dati podwyżkowych, zdianiem robotni-
Ww ^>etoie słusznych i aktualnych. Do 
*^gano się od zarządu związku bez­
wględnego rozwiązania umowy w prze 
%śte włókienniczym, motywując to o-
8f<Mną pauperyzacją klasy robohiiczej, 
która przy tak znacznym wzroście dro-
*yzny( 

iest w stanic za swe niskie płace wy-
żywić siebie i swe rodziny. 

fJ alk* wiadomo jednak, w myśl umowy 
^bittrażowej rozwiązać ją można 
> r2ez 15-ym każdego miesiąca i w rym 
Wypadku wygasa ona pierwszego dnia 
T*>stę<pnego miesiąca. Wobec tego że de-
fefcaci robotniczy stanowczo domagali 
V S od zarządu związku jaknajrychlejsze 
*° rozwiązania umowy, zarząd klasowc-
g 0 związku postanowił naradzić się nad 
^ tworzoną sytuacją, by w myśl żądań 
* % a t ó w móc 
-Powiedzieć umowę w przein>'śle włó 

Zarząd m urlopie. 
Memoriał leży pod 

E t o r suknem. 
W dniu 1 lipca r. b. farmaceuci — 

P**fc§pwnicy aptek kasy chorych złożyli 
"ncniorjał do zarządu kasy chorych w i-
nuciiiu dwóch organizacji w sprawie 
' ^ ^ y ż s z e n i a plac, prosząc o udzielenie 
spowiedzi do dnia 6 lipca. Ponieważ 

Uiiia 8 b. m. związki farmaceutów 
^dnej odpowiedzi nic otrzymały, zwró­
cono się do dyrekcji kasy chorych pow­
tórnie o odpowiedź w powyższej spra­
nie, na co dyrekcja kasy zakomuniko­
wała, żc nic nic wic o żądaniach farma-
geutów, pomimo otrzymania memoriału 
* cluiu 1 lipca-
. Po zbadaniu jednak sprawy okazało 

żc memoriał leżał 8 dni pod suknem 
^ sekretariacie. Dopiero na żądanie od­
powiedzi, p. przewodniczący zarządu 
jj*py chorych oświadczył, żc większa 
r&ść członków zarządu jest na urlopie, 
/Obce czego żądania wystawione przez 
' a rmaccutuw mogą być rozpatrywane w 
^Zyszłym miesiącu. 

Wobec takiego lekceważenia najży­
wotniejszych spraw pracowniczych, far-

łl:»ecuci na ostatniem ogólncm zebraniu 
^stanowili domagać się kategorycznie 
wyznaczenia konferencji z zarządem ka-
*Y chorych w sprawie podwyżka pobo-

najpóźniej do 28 lipca r. b. 

Menniczym przed 15 sierpnia r .b. 
Posiedzenie zarządu związku klaso­

wego, na którem sprawa powyższa ma 
być zdecydowana, wyznaczone zostało 
na dzień 24 b. m. Zasadniczo bowiem 
sprawa rozwiązania umowy w przemy­
śle włókienniczym w dniu 15 sierpnia 

iest sprawą przesądzoną, 
zachodzi jednak w związlku z powyż-
szem inna sprawa, nad którą zarząd 
związku pragnie poważnie sie zastano­
wić. 

Jak wiadom, robotnicy zatrudniam 
w przemyśle budowlanym, którzy od 

dłuższego Już czasu prowadzą akcję strej 
kową, wobec nieustępliwego stanowiska 
przemysłowców, zwrócili się do okręgo­
wej komisji związków zawodowych, z 
prośbą o poparcie ich akcji przez 
ogłoszenie strejku generalnego w Łodzi. 

Zarząd okręgowej komisji w skład 
którego wchodzą przedstawiciele wszy­
stkich gałęzi przemysłu, odbył w powyż 
szej sprawie posiedzenie w ubiegłym ty­
godniu, wobec tego jednak, że przedsta­
wiciele poszczególnych związków nie po 
siadali pełnomocnictw, ponowne posie­
dzenie zostało wyznaczone na dzień 27 
b. m. na którym ostatecznie ma się roz-

rttf 

Urząd pocztowy Hr. 4 
Zostanie niebawem prze­

niesiony. 
^ W związku z ciągłenri skargami na 
, ^dl&wc funkcjonowanie oddziału pocz-
H ^ g o iprzy itffcy Piotrkowskiej 17, któ-
j ^Powodowanie jest jedynie szezjupło-

lokaihi i małą ilością cfctonek, dfyrek-
^ Poczty w Łodzłi czyni energiczne 
j j^otowajnia do przeniesleiiia oddziału 
ej, l | ' ] ,cę Zachodnią 67, do dawnego gma-
k[A dyrekcji robóii publicznych. Remont 
nr-/*v zc względu na chęć zupołłnego 

i. f^s 

k tó r v 

rj^^tosowaniia lokalu do wymogów od-
JCM • Pocztowego, był bardzo wielki, 
»'} JUt na ukończeniu, ii prawdopodobnie 
VJJ j*!*tn 1 sierpnia nastąpi pVzep*v>wadz-

^rzerki, ^ooTY^ tow^o nr. 4. (i), 

S P L E N D I D 
Jutro wielka premiera! 8-my podwójny dwugodzinny program. 

1) TRAGEDIA MAŁŻEŃSTWA 
P o r y w a j ą c y d r a m a t w 10 aktach , o s n u t y na t l e J e d y n e g o 

w s w o i m r o d z a j u a u t e n t y c z n e g o w y p a d k u . 

H I I I P 

Ł 

W g ł ó w n y c h ro lach w y b i t n i a r t y ś c i : 
PAWEt RICHTER i ALFRED ABEL 

2) HRABIANKI na RIUIERZE 
Sztuka erotyczna w 12 aktach na tle niedobranego małżeństwa. 

P l a ż a m i l i o n e r ó w . i H i i i l l H o t e l m i ł o ś c i . 
W ro lach g ł ó w n y c h : 

MARY KID, ELGA BRING, GEORGE ALEXANDER. 

strzygnąć sprawa strejku generalnego w 
ł.odzi. ; 

Związek włókniarzy tedy, który obo 
wiązany jest również poprzeć altocję strej 
kową robofoiików budowlany cli. m!e bę­
dzie mógł jednak w powyższej sprą>vie 
się wypowiedzieć, ponieważ obowiązu­
je go umowa arbitrażowa, w myśl k^rr 
przed pierwszym września robotnicy nic 

mogą zaprzestać pracy w fabrykach 
Ta właśnie sprawa będzie pffcfcdrmn 

tem obrad klasowego związku włókhia-
rzy, który, naglony przez robot mkmv o 
rozwiązanie umowy, nie może przed u-
pływem 6 tygodni rozstrzygnąć sprawy 
bezrobocia. 

Jak wynika z ostatnich zebrań cłcTo-
gatów, wlólimiarzc gotowi są n>/po.;<v.'.: 
ostrą walkę w kierunku wywak/A-n:. >( 
bie podwyżki płac, te bowiem wskurci 
nfe przestrzegania przez przemysł; ? 
ców angielskiej soboty, częściowe: rt 
dukcji plac i wzrostu drożyzny, są ołh 
nie znacznie n ;iż\zc aniżeli przed podw? 
ką arbiitrażową. 

Łodfci grozi więc strejk gener;i':; 
nie wiadomo jednak narazić czy rol>oi:; -
cy zatrudnieni w przemyśle włókicii::. 
czym, przed pierwszym wrz-eśnia bętJ-
mogli co poprzeć, (i). 

Twierdzi, że niechcący. 
Strzelał w górę, a zabił człowieka. 

Sąii skazał Czapa na 6 lat ciężkiego wiązienia. 
Na posterunek policyjny w Zelowie 

zgłosił się Emil Czap i zameldował, że w 
lesie we wsi Leśnie, powiatu łaskiego, w 
obronie własnej wystrzałem z rewolwe­
ru 

zabił nieznanego mu mężczyznę. 
Zabitym, jak się okazało, był Wacław 

Rzepcryński. Sekcja^zwlok ustaliła, iż 
śmierć nastąpiła wskutek krwtotoku we­
wnętrznego, wywołanego postrzałem. 

Morderfca podczas śledztwa wyjaś­
nił, żc z polecenia grona gospodarzy wsi 
Leśno pilnuje w nocy działek chłopskich 
za opłatą 50 złotych. 

Krytycznego dnia w obrębie gospo­
darstwa Nowaka zauważył dwuch męż­
czyzn, którzy zbierali chróst. Nieznajo­
mi rzucili się nań z kijami. Czap cofnął 
się i . 

strzelił w górę na postrach-
Odgłos wystrzału zaalarmował okolicz­
nych Wieśniaków. Dwaj osobnicy wi­
dząc, że są otoczeni, rzucili się do uciecz­
ki. Czap, chcąc ich przytrzymać, strze­
lił po raz wtóry, 

kładąc trupem Rzeperytisklego. 
Morderca twierdzi, iż wskutek mrozu 

ręka mu drgnęła i zamiast tego, by strze­
lić w bok, trafił w uciekającego. 

W dniu wczorajszym Czap znalazł 
się przed sądem okręgowym. 

Na rozprawie nie przyznał się on ró­
wnież do winy, twierdząc, iż strzelił je­
dynie na postrach. 

Świadek Hctmany, który pierwszy 
przybiegł na miejsce przestępstwa, Ina 
czej przedstawił jednak okoliczności 
morderstwa. Twierdzi on przed sądem, 
iż Czapa nikt z pośród wieśniaków nie 
upoważniał dof pilnowania lasu. Prze­
chadzając się po lesie wszofcą! on sprze­
czkę z dwoma ubogimi wieśniakami, któ 
rym gospodarze 

pozwolili zbierać chróst. 
Czap usiłował ich wypędzić, a gdy ci 
stawili mu opór, strzelił w ich kierunku. 
Po drugim strzale Rzepcryński padł tru­
pem. 

Pozostali świadkowie zeznawali rów­
nież na niekorzyść oskarżonego. 

Prokurator Stachowski domagał się 
dla Czapa surowego wymiaru kary do­
wodząc, iż zabójstwa dokonał pod wpły­
wem wzruszenia psychicznego, a nic 
przypadkowo. 

Sąd, po dwugodzinnej naradzie wvdat 
wyrok, mocą któregp Czap został skaza­
ny na 6 lat ciężkiego więzienia z pozba­
wieniem praw. das— 

Robotnicy całego hrak 
zbierają składhna rzecz 

strejku/ących łodzian. 
W dniu wczorajszym w lokalu związ­

ku robotników budowlanych przy ul. Za­
menhofa 17 odbyło się ogólne zebranie 
strejkujących robotników, na którens 
przedstawiciele związku zakomunikowa­
li zebranym, że do zarządu wpłynęły pi 
sma od związków zawodowych robot­
ników budowlanych miast: Warszawy 
Krakowa, Stanisławowa i innych z za­
wiadomieniem, że robotnicy tych miast 
opodatkowali się na rzecz strejkujących 
robotników w Łodzi. 

Zebrane kwoty, po otrzymaniu ich 
przez zarząd łódzkiego związku, będą 
wypłacone strejkującym robotnikom w 
postaci doraźnych zapomóg. Zarząd 
związku przystąpił już do sporządzania 
odpowiednich list wypłaty tych zapo­
móg. Niezależnie od tego rozesłał listy 
składkowe do związków zawodowych 
pokrewnych zawodów w całym okręgr 
łódzkim. 

Trzeba wyjaśnić 
kto spowodował śmierć 

dziecka. 
Do redakcji naszej w dniu wczoraj­

szym zgłosił się p. Bolesław Wiśniewski, 
zamieszkały przy ulicy Franciszkańskiej 
nr. 59, który opowiedział nam. co nastę­
puje: 

Przed Mcu dróaimii zachorował sied-
miomicsSęczmy synek p. Wiśniewskiego, 
Czesław. Ponieważ stan dziecka toubrii 
poważniejsze obawy, ojciec udał się do 
Ili-ej lecznicy kasy chorych, prosząc o 
lekarza do domu. 

O godzinie 12-ej w połudirio zjawił 
sie dr. F M który oświiadczył, że dziecko 
nie je st poważnfe chore i polecił rodzi­
com, by po. lokairstwo udali s;;ic następne­
go dnlia o godzinie 2-ej po ipohulnhi. 

Wieczorem stan dziecka znaczni!c się 
pogorszył, a o godzinie 5-ej mad ranem 
wyzionęło ducha, 

P. Wiśniewski twfcrdzl, tiż lekarz 
zlekceważył sobie stan jego syna co po-
ci>ąguicło za soba traglicz-ne sfioirtkt Spra­
wa ta wymaga skrupulatnego dochodze­
nia, które niewątpliwie wyjaśni, czy dr. 
F. rzeczywiście wskutek ntedhalości, 
czy też nieinmejętności' stayUania djag-
rx)zvk przyczynił się do śmierci dsztecka. 
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Statystyka gospodarcza. 
Wielkiej wagi statystyki gospodar­

cze} trudno nie doceniać. Jest doskoua-
łem compendium dla polityki gospodar­
czej, bo daje możność ogólnej orienta­
cji 1 w ten sposób trafnego uchwycenia 
zjawisk. 

Główny urząd statystyczny podjął 
się szeregu prac w dziedzinie statystyki 
gospodarczej. Dostarcza stale cennych 
materiałów, które pomocne są każdemu 
kto się teoretycznie czy praktycznie sty 
ka z życiem gospodarczem. 

Podjął się między hincnii bardzo 
wdzięcznego zadania opracowania sta­
tystyki wydajności pracy robotnika w 
przemyśle polskim. Kwestja wydajno­
ści pracy — acz może w słabszym stop 
niu, aniżeli bezpośrednio po wojnie — 
jest ciągle jednym z najbardziej zbola­
łych miejsc naszego gospodarstwa. Zor­
ientowanie się w całości kwestii posia­
da tutaj pierwszorzędną doniosłość. 

Wszakże wartość materiału staty­
stycznego w tej dziedzinie zawisła jest 

z punktu widzenia oczywiście potrzeb 
praktyki, a nie historii — od aktualno* 
ścŁ Wydajność pracy w kilku latach, 
które poprzedzały wielką wojnę w sze­
regu gałęzi pracy doszła do stabilizacji 
— dając pewną wielkość mało zmienną. 

Po znacznym upadku wojennym wy 
dajności pracy„ rozpoczął się proces od 
wrotny podnoszenia się wydajności-
Rozwój tego procesu Jest właśanle z 
punktu widzenia praaktycznego życia 
gospodarczego rzeczą o wysokie] war­
tości instrukcyjnej. 

W Polsce Jego postępy cyfrowo stale 
śledzić można tylko w ogłaszanych da­
nych dla przemysłu górniczego. Wedle 
tych cyfr można wnioskować o postę­
pach procesu intensyfikacji pracy pol­
skiej w innych dziedzinach, boć oczywi 
ście choć nie całkiem jednak istnieje w 
danych ogólnych warunkach gospodar­
czych pewna jednolita tendencja we 
wszystkich gałęziach. 

Ankieta głównego urzędu statysty­
cznego zdawałaby się przeto mleć wy­
soką wartość praktyczną dla naszego ty 
cia gospodarczego, nadrabiając braki. 

Cól z tego, skoro właśnie nie pozwą 
la na rzecz najważniejszą — na śledzę* 
nie procesu intensyfikacji pracy w ostat 
nim czasie. Ogłoszono dane, odnoszące 
się do lał 1924—1925, a więc z dwu- i 
trzyletnieni opóźnieniem. Ich wartość 
k st już tylko historyczna. 

Trudno winić o to główny urząd sta­
tystyczny. We wstępie do ciekawej 
skądinąd pracy, tłumaczy się trudno­
ściami budżetowemi a również i tecłr 
nicznemL 

Te pierwsze wydają się zwłaszcza 
ubolewania godne. Wielka waga nie 
tylko teoretyczna, ale i praktyczna spra 
wy — powinna była przyczynić sie do 
ich usunięcia. Życzyć trzebaby sobie 
na przyszłość, aby prace nad statysty­
ką wydajności otrzymały takie warun­
ki, by mogły oddawać znacznie więk­
szą korzyść bezpośrednią aniżeli to Jest 
możliwe obecnie. A. Z. 

m m 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 22 lipca. 

OBOWIĄZEK STATYSTYCZNY nałożony zo­
sta! na zakłady przemysłowe rozporządzeniem 
rady ministrów (D. U. R. P. Nr. 63). Sprawo­
zdanie to, nadsyłane corocznie, winno wykazy­
wać charakter i formę prawną przedsiębiorstwa, 
dane o produkcji, zapasach, zużyciu surowców 
i energji, wyposażeniu technicznem, warunkach 
naturalnych i ekonomicznych przedsiębiorstwa. 

REFORMA TARYF KOLEJOWYCH opraco­
wywana jest znów w mocniejszem tempie. Ma­
teria! dotyczący nomenklatury towarowej Już 
zebrano. Biuro reformy taryfy jest w stałym 
kontakcie z organizacjami przemysłowo-handlo-
wemi, a nawet z wlckszcmi poszczególnemi fir­
mami, które są zainteresowane w pracach biura. 

KREDYTY DLA ROLNICTWA udzielane są 
obecnie także we formie kredytu na zakup ma­
szyn. Udziela sóc go do 70 procent ceny maszy­
ny na trzy lata; płatny Jest w półroczach ra­
tach. Musimy stwierdzić, że z jedne] krańco-
wości przeszło się w drugą. O ile poprzednio 
rolnictwo cierpiało na względny brak kredytów, 
o tyle obecnie widoczną jest rażąca dyspropor­
cja pomiędzy kredytami, iaikie otrzymuje w ban­
kach państwowych przemysł i handel, a terni, 
które w najróżniejszych formach oddaje sde do 
dyspozycji rolnika. 

RYNEK NACZYŃ ALUMINIOWYCH wykazu­
je osłabienie wskutek konkurencji naczyń emal­
iowanych. Całe zapotrzebowanie '"wewnętrzne 
pokrywane jest produkcją krajową. Wypłacal­
ność w tej gałęzi dobra. 

BENZYNA STANIAŁA na kilkanaście procent. 
Powodem są posunięcia konkurencyjne niektó­
rych firm rafineryjnych krajowych. 

WYPIEK 65-PROCENTOWY chleba żytniego 
będący — jak wiadomo — jednym z ważniej­
szych punktów polityki aprowizacyjnej rządu po­
pierają obecnie organizacje piekarskie. Natomiast 
organizacje te wypowiedziały się przeciw Jedno­
czesnemu unormowaniu przemiału pszenicy na 
60 procent. 

KONWENCJA WĘGLOWA ostatecznie zosta­
ła podpisana, mimo trudności, na które natrafiała. 
Umowa podpisana została na trzy lata 1 dwa mie­
siące, czyli do 1 października 1930 roku. 

Do konwencji przystąpiły obecnie niektóre 
zakłady, które poprzednio z ndej wystąpiły. W 
każdym razie Uczyć się trzeba z możliwością 
wzmocnienia tendencji na rynku węgla. 

DO USTAWY O ROZBUDOWIE miast ma 
być wydane niezadługo rozporządzenie wyko­
nawcze. Umożliwi ono szybsze wprowadzenie 
w życic tej ustawy . 

URODZAJ NA ROK GOSPODARCZY 1927/28 
oblicza główny urząd statystyczny mndej więcej 
w tych samych rozmiarach, co w ieku 1926/27, 
z wyjątkiem żyta, którego zbiór będzie prawdo­
podobnie większy. W tym stanie rzeczy polity­
ka zbożowa rządu powinna iść po lfoiji uniknię­
cia błędów, jakich się dopuszczono w ubiegłym 
roku gospodarczym. Należy zapobiec konieczno­
ści od kupowania na przednówku zagranicą ilości 
zboża wywiezionych zbyt pohoprrie na Jesieni. 

S P L E N D I D 
Dziś ostatni raz. Wielki podwójny dwugodzinny program. 

(Kiedy Włoszka kocha...) 
D r a m a t ż y c i o w y w 1 0 a k t a c h . 

Dzieje młodej, pięknej dziewczyny pozbawionej opieki 
rodziców, rzuconej na pastwą losu, 

s ofiary starego lowelasa. 

« ^ o 9 o ł
k

6 , w n ! i M A D G E B E L L A M Y , 
która na konkursie najpiękniejszych oczu w Kalifornji 

zdobyła pierwszą nagrodą. 
Film p o w y ż s z y o p a r t y na ś w i e t n y m s c e n a r i u s z u . 
B ł y s k o t l i w a r e i y s e r j a . 0***% K o n c e r t o w a gra. 

P i e r w s z o r z ę d n e typy. 

NIETRUDNO 

wyśmienita szampańska farsa 

z Hansem MIERENDORFEM. 
Osiem aktów nieustannego śmiechu do rozpuKu. 

P o c z ą t e k s e a n s ó w o g . 6 p o p o l 

Wiadomości gospodarcze, 
(Własna służba Inf. „Republiki"). 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 

WALUTOWEJ 

GOTÓWKA: 
Dolary 8.91 ł pól 

CZEKI. 
Belgja 124.40 _ 
Holandia 358.45 
Londyn 43.43 
N. York S..93 
Paryż 35.03 
Praga 26.50 5 pot 
Szwajcaria 17222 
Wiochy 48.67 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 130 
Bank Potókli 140—139—139.50 
Bank Zarobkowy 84..50—84^ 
Bank Handlowy 7—6.90 
Zj. Z em Polskich 3.15 
Cufcier 4.55 
Cegielski 37.50—38 _ . 
Lilpop 29—28.50 
Osurowiectóe 80—79 
Starachowic© 57—r55.50 
Zawdieroi© 35.50—34—35 
Borkowska 3.20 
Żegluga 0.49 
Częstocice 2.90 
Węgiel 90— 89—90 
F;l2!)er 5,20 
M odrze jo w 8.90—9.10—9.05 
Rudzki' 2.25—2.28—226 
Ursus 16 
Żyrardów 1625-^17, 
Spirytus 2.80 

E 
F 
l 
K 
L 
K 
P 
W 
T 
S, 
bć 
W 
D: 

K 

5 
Ml 
•<;v 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY1 

ZASTAWNE. 
Dofarówfca 54.50—54.25 54.50 >' 
Poż. kolejowa 102.50—103 > 
5 proc. poŁ konwersyjlrta 63 * y 

8 proc. listy B-ku Go&p. K r a j o w i 
i Rotneso 92 1 

4 4 pót proc. Msfcy zastfcawne tzajeaTisft 
zt. 58—57.90 

8 proc. m. .Warszawy 75.50—75.251 
76 

5 proc. oM. Tow. Kred. zł. 68—&\ 
A 

REWIZJA TARYFY CELNEJ W RUMUNJ1. 
Bukareszt, 21 lipca 1927. 

Obowiązująca obecnie ustawa celna będzie 
prawdopodobnie wnżna tylko do katoni. Komisja 
dla rewizji taryfy cel Importowych zakończy, 
wedle przewidywań, swe prace do sesji JesJcn-
nc]. Rezultaty tej pracy bedą przedstawione 
parlamentowi, ]ako projekt ustawy. Nie Jest u v-
kluczonem, Iż również nomenklatura celna dozna 
daleko idących zmian. 

KREDYT 20 MILJONÓW DOL. DLA DANJI. 
New-York- 21 lipca 1927. 

Tutejsza grupa bankowa udzieliła rządowi 
duńskiemu kredytu 20 milj. dolarów. Kredyt 

ten służyć ma na sfinansowanie gwarancji, przy­
jętych przez państwo duńskio za wszystkie zo­
bowiązania Danskc Landmansbank Hypothek og 
Vakselbank w Kopenhadze, Narazić tonrnin kre­
dytu określony Jest na rok. 

WIELKIE ZAMÓWIENIA BAŁKAŃSKIE 
U KRUPPA. 

Berlin, 21 lipca 1927. 
Firma Krupp traktuje w sprawie zamówień 

na części maszyn z żelaza lanego dla Bałkanów. 
Zamówienia te maju wynieść wartość 40 milion, 
marek. Zapewniłyby one zakładom w Essen za­
dudnienie na mnie] więcej pół roku. ,, ,, 

Ż a d n a s k ó r a t e g o n i e do* 
k o n a , 

Co o b c a s g u m o w y 

„Bersona" 

Z e g a r e k 

Jest Ideałem 
dokładnoftd 



.ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

Bilans zamknięcia Fabryki Wyrobów Wełnianych 
Karola Eiserta, Sp. Akc. w Łodzi 

na dzień 31 grudnia 1926 rolfu. 
' S t a n b i e r n y . 

S t a n c z y n n y . 

Budynki . I 
Place . • • 
Maszyny . 
Ruchomości 
Lokomocja 
Kasa 
Papiery wartościowe 
Weksle . 
Towary . 
[Surowce i półfabrykaty 
Rrwn. i chem. 
Jagieł . ; 
Płużnicy . 
Pepozyty • 

razem 

ZŁ. I GR. 
2,229,705.56 

370,863.— 
4,427 480.70 

41,234 36 
27,750.22 
46,345.72 

154,174.18 
1,127,308,56 

960,058.— 
1,150,342.— 

129,340.— 
10,363.— 

420,744.32 
480,040.— 

21^575,749.62 

Kapitał zakładowy . 
zapasowy . 
amortyzacyjny 

Akcepty . 
Wierzyciele 
Akcepty depoz. 
Zysk pozost. z 1925 r. 

„ za 1926 r. 

ZŁ. i GR. 
6,000,000.— 

330,364.01 
989,640 88 

33,895.31 
2,636,729.05 

480,040.— 
83.66 

1.104,996.71 

razem . 11,575,749.6! 

p y podwyższenie stopy 
procentowej w Wiedniu? 

Wiedeń, 21 lipca 1927. 
związku z panującą od pewnego czasu nie-

PiKo w Austrji, ale i w innych państwach środ-
V Lr*0"europcjskich, ciasnoto pieniężną obiegały 

ł W c z e przed strejkiem wiadomości o zamierzo-
} zwyżce austriackiej stopy procentowej z 6 

i,. , docent. Strejk i spowodowane trudności 
> rocic pieniężnym, napięcie na rynku dały 

• L P°Kloskom świeżą strawę. Portfel wekslo­
wi Austruckcgo Banku Narodowego, który w 

- w u tygodniu czerwca zwiększy? się o cale 
I llłiljr>nów, w międzyczasie zmniejszył się 

s ]fl v

r a wdzic. trzeba jednakże przeczekać, jak 
r*ł się wielkie żądania kredytowe, stawiane 

?ł \V*k • a r o c I o w c n i u w dniach strejku. 
:ul>y u i y m r a z i c nienia zamiaru podwyższenia 

„ 2 c ' U ( ł

: i i ' ( 0 W c ^ za poi nocą aktu nadzwyczajnego 
WożC S M « n a s t . r c j k * J e s t Jednakże rzeczą 

5 

ze w związku z położeniem na rynku 
in i sytuacją Banku Narodowego na 

- ui p isicd/cniu Banku Narodowego kwc 
Ł , Ôdniesienia stopy bankowej o 1 procent 
wWiC dyskutowana. Miarodajną w tej sprawie 
D - ' e jednakże Jedynie i wyłącznie sytuacja w 
ILj obrania generalnego. Przy dzisiejszym 
tic r! a dewizowym wystąpiło charakterysty-
1 0 r - , r°zcnie stawki reportowej dla szyllrnga, 

Kuiiito uważane było za oddźwięk podroże­
l i ' dyskontowej Banku Narodowego. 

Obniżenie cen super-
fosfatow. 

Fabryki superfosfatu uchwaliły w dn, 
^pca 1927 r. obniżyć ponownie :en> 

prlosfatu przy wagonowym odbiorze; 
T*CO stacja Tczew 
| f . 12.96 przy odbiorze do 31 lipca 
K 13.12 przy odbiorze po 1 sierpnia 
franco stacje; 
°ń lub Starołęka, Włocławek, War-

* a — Wsch., Kielce, Rędziny, Slrze-
s z y c c _ Warsz., Kraków — Bonar-

LBogucice, Ceres, Widno, Wołkowysk 
r Hntr,, Lwów — Podzamcze i Ryma-

13.60 przy odbiorze do 31 lipca 
13.76 przy odbiorze po 1 sierpnia 

[c z y s t k o za 100 kg superfosfatu Ib 
?• bez opakowania, 
"olnicy, którzy w ostatnich czasach 

iLUPywali superfosfat po cenach wyż-
" >̂ nii powyżej podane, winni zażą-

°d firmy, Wtóra im towar dostarcza* 
^Ą^ywicdniej redukcji ceny". 

Prasa moskiewska żąda sfinalizowania rokowań 
polsko-sowieckich. 

Moskwa, 21 lipca 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Prasa sowiecka podaje streszczenie 
wywiadu pos(a Patka, udzielonego pra­
sie polskiej. „Prawda" zapytuje, czy po­
seł Patek przywiezie zgodę swego rządu 
na żądania sowieckie, czy też uchyli sfę 
od odpowiedzi na wyraźnie postawione 
pytania. Poseł Patek podkreślał już nie­
raz, że jest trzeźwym politykiem i zwo-
ennikiem rozWoju stosunków gospodar­

czych z sowietami. Wbrew ustalonvm 
wśród burżuazyjnych dyplomatów i kup­
ców poglądom, że monopol handlu zagra­
nicznego stanowi nieprzezwyciężone 
ruduości dla stosunków gospodarczych, 

poset Patek stwierdził ostatnio, żc to nic 
przeszkadza ożywieniu handlu polsko-
sowieckiego. O tym jaknajbardziej słu­
sznym poglądzie rząd polski mógł się 
przekonać jrtź temu 6 lat, zaraz po trak­
tacie ryskim, gdyby zaborczy roman­
tyzm i chęć dogodzenia zachodnim pro­
jektorom nie były silniejsze, aniżeli wzglę 
dy na rozkwit przemysłu polskiego 
Wskazując na to „Prawda" nie chce po 

mniejszać znaczenia czynnika politycz­
nego w międzypaństwowych stosunkach 
gospodarczych, bo dobra ekonomika wy 
maga dobrej polityki. O słuszności tej 
formuły Polska przekonała się na przy­
kładzie Niemiec. Zasada ta obowiązuje 
również wobec sowietów. Naprzykład 
nie można prowadzić spokojnie rozleg­
łych stosunków gospodarczych z państ­
wami nie wykazującemi chęci uwzględ­
nienia zupełnie sprawiedliwych żądań je­
go kontrahenta, lub niezdolnego do za­
gwarantowania bezpieczeństwa jego 
przedstawicieli. Naturalnie sowiety bę­
dą prowadziły handel z Polską 1 być mo­
że nawet zawrą traktat handlów- jed­
nakże naprawdę rozległe stosunki gospo­
darcze, oparte na wzajemnej dobrej wie 
rze, nawiążą się dopiero wówczas, gdy 
sowieckie koła rządowe i gospoda 
posiadać będą przekonanie, że rząd pol 
ski zapewni osobistościom sowieckim, 
przebywającym w Polsce, warunki vn 
kluczające ' powtórzenie rtcrwcow vch 
wypadków. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosił w 
obrotach prywatnych 8-92 w płaceniu 1 
8.93 w żądaniu. 

Tendencja spokojna. Obroty małe. 

4 "dzianie nie korzystają 
z poczty lotmczei. 

fiłik w P r o w a d 2 c n i a normalnej ko-
F w C j i lotniczej pomiędzy ŁodzJą a 
m ? f m większych miast w Polsce, 
)tj "ie korzysta dotąd z poczty lotni-
k ^ k o l w i e k komunikacja poczty lot-

Xv; r funkcjonuje bardzo sprawnie i 
Po j| s ^ n y jednego dnia już następnego 

5 t w posiadaniu adresata, statys-
źe z 

prze 

tą " J'wuinuuiuu UUlLOUlU| C 
W i r t y * ó d z k i e i wykazuje, 
lc*on s , c r z y n e k Pocztowych, 
%u c l 1 d l a P o C 2 * y lotniczej, dziennie 

^ się zaledwie 2—3 listy- (i) 

Córka wodza bolszewików 
bierze ślub pod baldachimem królewskim. 

Jak doniosły depesze, córka zmarłego 
przed kilku laty komisarza ludowego i 
posła sowieckiego w Berlinie, Krassinai 
wychodzi za mąż za księcia Laroche 
Foucauld. 

Warto przytoczyć szczegóły tego nie 
zwykłego mariażu 

„córki proletariatu" z księciem krwi. 
Książę Laroche-Foucauld jest męż­

czyzną już niemłodym, niedawno roz­
wiódł się z £óną. Ślub odbędzie się w 
zamku księcia w południowej Francji z 
tradycyjnym 

niebywałym przepychem. 
Nad przebudową zaniku pracuje już 

cały sztab architektów, malarzy i deko­
ratorów. 

Nad łożem małżeńskiem zawiśnie 
wspaniały 

królewski baldachim-
Przy cercmonji kościelnej w kaplicy 

zamkowej będzie obecna tylko najbliższa 
rodzina. Narzeczeni staną pod baldachi­
mem splecionym z białych róż. 

Na ucztę weselną zostaną zaproszeni 
najwybitniesi przedstawiciele 

arystokracji francuskiej. 
Posag Ludmiły Krassiny wynosi 

60 milionów rubli w złoclo 
(30 miljonów dolarów), gdyż taki właś­
nie spadek pozostawił po sobie jej ojciec, 
jeden z trybunów 

rosyjskiego proletariatu... 
Majątek ten zawdzięcza Krassln szczę­

śliwym spekulacjom z czasu wojny, któ­
re prowadził jako przedstawiciel firmy 
Siemens w Petersburgu. Przezorny oj­
ciec przepisał własność swych kapitałów 
na dzieci, a chociaż dzierżył stanowisko 
sowieckiego ministra finansów, nie wa­
hał się umieszczać $wej gotówki w ban­
kach angielskich i szwajcarskich. 

Nawet jako poseł w Berlinie Krass :u 
nte zaprzestawał swych spekulacji, 

które zapewniały mu wspaniałe docho­
dy. 

Intrygę przeciw Krassinowi prowa­
dził obecny poseł sowiecki w Paryżu, 
Rakowski. Dzięki Rakowskiemu. Kras-
stfi został usunięty zc stanowiska i po­
stawiony przed sąd partyjny. Od tego 
czasu rodzina Krassinów bojkotuje Ra­
kowskiego, skutkiem czego nie będzie 
on zaproszony na uroczystości zaślubin 
Ludmiły Krassin z ks. Laroclic-Fou-
cauld. 

Giełdy zagraniczne. 
Gdańsk, 21 lipca-

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Notowania w guldenach gdańskich. 
100 złotych 57.63 
100 dolarów 514.97 
Czek na Londyn 25.08 
Telegraf, wypłaty na Berlin 122.646, 

na Warszawę 57,61 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 21 lipca 1927. 

Londyn 43.50 za 1 funt szterf. 
Za 100 złotych: 
Zurych 58.00^ 
Berlin 46.825—47.225 v 
Wypłaty n/Warszawę 46.925—47rh25 
Gdańsk wyjfłaty n/Warszawę 57-71— 

57.75 
Wiedeń czeki 79.26—79.54, banknoty 

79.19—79.59 

bisf do uwodziciela. 
Złamane serce oskarża. 

Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj dio naczelnika urzędu śled­

czego p. Szafrańskiego znosił się posia­
n i e , nr. 38 z Itetem, otrzymanym na uli­
cy Marszałkowskiej od dziewczynki w 
wliefim lat około lfl, z poleceniem dorę­
czenia kierownikowi urzędu d>la adresa­
ta. 

Na kopercie wfdniał napis: „do p. 
Zygmunta Wesołowskiego". 

Treść listu brzmi jak następuje: 
„Mój ty uwodzicielu straszmy *i ko­

chany, pożeraczu serc niewieścieli. 
Dostałeś Siię w ręce sprawiedliwość; 
za moje serce złamane, które odrzu­
ciłeś jak rzecz zużytą. Nienawidzę 
cię za to, że cię kocham!!! i że nie 
mogę cię wyrzucić z serca!!" 

Wręczając fet ten posłańcowi, -nie­
znajoma oświadczyła, że panowie poli­
cjanci mogą go przeczytać, aby tylko na-
pewno otrzymał go Wesołowski. Poll-ch 
przypuszcza, że wszystko to-'jest popro-stu modyfikacją. 

Dyżury w aptekach. 
Dziś, w piątek dyżurują.w nocv ua-

stonujące apteki: F. Wójcicki:;o (Na­
piórkowskiego 27), W. Danielełcckieso 
(Piotrkowska 127), P. Unickiego (Wól­
czańska o7), Lcinwcber-a (Plac Wolu >-
ści 2), J. Hartmana (Mhnars>a 1). J, K.i 
hana (Aleksandrowska 8 $ . 
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Apetyt budzi sią już przed jedzeniem. 
Błyszczące oczy i radosne twarze mają dzieci, gdj 
zobaczą na stole w kuchni 

Budyń Oetkera. 
Tak, to smakuje, a jeść można tego do woli, bo 

rozumna matka nie broni dzieciom zaspokoić swego 
młodocianego zdrowego apetytu. Wie bowiem, źe 
budynie Oetkera mimo wielkiej poźywności są lekko 
strawne i zdrowe. A ponieważ nie kosztuje to ani 
dużo pracy, ani dużo pieniędzy, można kilka razy 
w tygodniu sprawić dzieciom przyjemność jednym 
z licznych budyni Oetkera . 

Niechaj i Pani raz spróbujeł Paczka wystarczy na 
4—-6osób; dodaje się tylko mleko, 1 jajko i cukier. - Prosimy 
jednak żądać wyraźnie Dra. OETKERA BUDYŃ' 

z JASNĄ GŁÓWKĄ"yzawierającesoletktóre 
powodują wzmocnienie i rozrost kości, 

Liozne rodzaje 
jak migdałowy, wani.Jowy, 
cytrynowy, truskawkowy, 
malinowy i ananasowy umo­
żliwiają duże urozmaicenie. 
Radzimy również spróbować Dra. OETKERA budyniów deserowych, 
które zadowolnlą najwy­
bredniejsze nawet wyma­
gania. — 

Książeczki z wszelkleml 
przepisami otrzymać można 

bezpłatnie wc wszystkich 
składach, a gdy tam ich 
Zabraknie, bezpłatnie od Dra. Oetkera, Oliwa. 

Praktyczne Fanie! Oszczędzajcie!! 

ca 
Obnoszone, spłowiałe, zbrudzone gfe 
materjały czyńcie innemi i no- a * 

wemi. 

FARBUJCIE &» 
same, łatwo, szybKo i tanio 
barwnikami do domowego farbowania 

„ B A R W N I K " S 
Żądajcie w s z ę d z i e tylko 

„BARWNIK 1, 
Najdoskonalszy produkt, piękne żywe 

kolory, pewny rezultat 

Fabr. Chem. „BARWNIK" D-ra A. DulowsWego 
WARSZAWA, B o n i f r a t e r s k a Ks 11, t e l e f o n 1 0 - 0 1 . 

W Ę G 
oraz i 

wozowo oraz w plombo 
wanych (Ya korcowych) 
workach, z dostawą do 

domów, 

P O L E G A 

ul . K o l e j n a N° 2 T e l e f o n A * 5 1 
(róg Sienkiewicza). , U I P W " » I 

( d a w n i e j JM KORAL) 

lekarzy specjalistów i gabinei denty-
— styczny przy Górnym Rynku, — 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 . tel. 22-89 
przy przystanku tramw. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst­
kich specjalności od g. 10 rano do 6-ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo­
czu, kału, krwi, plwocin etc) operacje 

opatrunki. 
P o r a d a 3 z ł o t e . Wizyty na mieście. 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiel e 

świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wa, Roentgen. Zęby sztucane, korony 

Złote, platynowe i mosty. 
W niedziele i święta do godz 2 po poł 

P o k o j u 
większego z kuchnią poszukuję. 
Olei ty «ub. „Gotówka—Sierpień*1 

N o w e C h r ó s t y 
P E N S J O N A T 

pod Kier. p. WINNIKOWOWEJ 
dla dziewczynek w wieka szkolnym. 

Informacje: Telef. 36-70 do l l - e | rano 
i oo 2—4 po poL 

Poszukiwana jeii od He sierpnia 1.1. 
BIEGŁA STEH9TTPISTKA 

z gruntowną znajomośc-ą języków polskiego 
i niemieckiego. — Reflektuje sią tylko na 
pierwszorzędną siłę —Oferty z życiorysem 
sub „W.' składać do admin. „Republiki" 

aeeeoeeeeeeeeeoeeeeeeoeoeoeeeeeeseeee 

OCHRO' 
S pokoje z kuch­

ni.] i wszelkleml 
wygodami na Sien­
kiewicza przy Prze­
jazd zaraz do od­
stąpienia Oferty do 

i drnlnistracji pod 
.A. M". . 

Pensjonat 
pod kierunkiem D r a WANDY KAUFMAN-
HIRSZBEROOWEJ i FELICJI KĘDRZYNy 

c z y n n y . 
Zgłoszenia przyjmuje 'się na miejscu lub w Łodzi 
Narutowicza 30 m. 7. tylko między godz. 1—2 po 

południu. Telefon As 83 

Różne mieszkania 
poszukuje biu­

ro „Informator" , 
Piotrkowska 110. 

o odnajęcia 2 po 
koje na drugim 

piętrze, ulica Piotr 
Uowska między Na­
wrot i Główną, ele 
gancko umeblowa­
ne, pojedynczo lub 
razdm, jednemu lub 
dwum solidnym Pa 
nom. Oferty do ad-
minisr. „Republiki* 
sub. „AB N.* 26 

oszukuję jednego 
dużego pokoju 

lub dwuch mniej­
szych w centrum 
miasta z oddziel­
nym wejściem, ład' 
nie umeblowanych 
Oferty tylko piś 
mlenne pod A. B. 
Andizeja NIL mlesz 
kanie 3-ie 24 

C r oś g lik 
c h o r o b y s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
Instytut Róntgeno 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Aleja Kościuszki 27 
Telefon 51-78 

Przyjmuje od4 do 7 

S z o f e r 
do ciężarowego sa 
mochodu poszuki 
wany. Oferty z re 
ferencjami do admi 
nlstr. „Republiki* 

pod „A B C 15" 

Poszukiwana 
S t e n o t y p i s t K a -

M a s z y n i s t k a 
w językach polskim i niemieckim. 
Tylko siły rutynowane mogą zło 
żyć ofertę do admin. Republiki 

pęd, „A. B. E.* 

P E N S J O N A T 
ML K o n a r s k i e ! 

w P o d d ę b l u 
WILLA JANISZEWSKICH, 

połączenie tramwajowe I autobusów o 
leszcze klika pokoi od I-go sierpnia 
io wynajęcia. Ceny przystępne. 

W i a d o m o ś ć na miejscu. 

Poszukuje się 

k u p i ę n 
o okolicy Łodzi najdalej 10 kim. od 
centrum miasta; małą willę składającą 
się z 6-ciu pokoi względnie 2 mieszkań 
odrębnych po 3 pokoje. — Całość z 
pierwszorzędnym komfortem, łazienka, 
'elektrycznością etc. — Zgłoszenia pod 

.Willa M 55* do co ministra ej i. 

d o w y k o A c z a l n i t o w a 
r ó w b a w e ł n i a n y c h . 

K i l i ń s k i e g o 2 1 0 . 
. L I 

pdnajmę od zaraz mieszkanie z 
pełnym komfortem, łazienką etc. 
Zgłoszenia do admin. Republiki 

pod „Centrum". 

8 M O R G Z I E M I 
w Chojnach, 20 minut od przystanku 
tramwajowego, z laskiem do letnisk w 
całości lub częściowo nic niżej 1 morgi 

. d o s p r z e d a n i a . 
W i a d o m o ś ć : P i o t r k o w s k a 2 4 0 . 

f. 
Lekarz-dentysta 

iii 
przyjmuje w lecz­
nicy przy ul. Piotr­

kowskiej 294: 
codziennie od god 

2—7 wiecz. 

Potrzebny pracow­
nik fryzjerski 

Sienkiewicza 10 

Potrzebna manikiu 
rzystka Naruto­

wicza 22 

Potrzebna manku-
rzystka Piotr­

kowska 189 

Potrzebna mantku 
' rzystka Piotr-

Z g u b l o n e 
d o k u m e n t y 

Zaginął wyciągi' 
ksiąg stałei la 

ności Lubianków n j 
mię Anny Wierj 

manowsklej zamie%| 
kalej w Łodzi, I 

kowska 92 

KI 
Zaginął dowód of 

bisty wydani 
w Brzezinach n» 

gWesjimię Estery Ra iss Mary , 
^ English, French nian zamieszkałe 

and German lessona^oluszkach 
Traugutta 2, 1 flr 

s iłużąca do wszyst Zgubi' 
ke 

r-, i cl 
ono książ 

kę Kasy C 
kiego dla 2osóft'rych. C. Goidw 

na wyjazd do Ra-| ser, Aleksandro* 
dogoszcza potrzeb- ul. Podembicka § 
na. Zgłaszać się dni ± 
woźnego B i u r a ^ K o - | 7 a b J ł e m d o k | 
lejek Dojazdowych £ *>m e, t k a r * 
ul. Piotrkowska 96 

91-27 

oszukuję 
umebl. 

małego 
pokoju 

z wejściem wprost 
ze schodów. Łask 
of. sub A. R. 
adm..Kepubllki« 

komisji i metrjfl 
urodzenia Mięci 
sław Kocik, Katiifl 
na 6 pi 

• jo 

Zaginął weksel Jo 
zł. 100 . -

8 -8 w Łod 
tawca Wilhelm 
Ostrzegam 

rzybłąkał się pies 
(wilk) odebrać 

za wynagrndrwnipm 
Zakąina 2i m. 24 

izi, «a 
ielm 

, p-zedl 
akowegf 

F rzyjmę na 
kanie A l 

ciuszki 11 

miesz-
Koś-

m. 7 fr. 

P O K Ó J 
frontowy 
umeblowany, 2 ok­
na, do wynajęcia. 

Piotrkowska 87, 
m. 8. Obcirzeć 

żna 9—5. 
mo 

Hunnun 

\ 
politechniki 
szoka kondycji 

ewentualn e lekcji 
Chętnie wy|edzic. 

Oferty 
sub .Student' 

w adm. Republik'! 

x x x x x x 

00 wynajęcia 
1 POKOJE l 

f r o n t o w e 
skromnie umeblowa 
ne. Andrzeja /fe 43 
m, 13 19 

Lezloni 1'l.aliano 
(converaazione. 

gramroatica, lette-
ratura) iniegne sig-
norlna laureata tn 

lettere 
Tel. 39-85 dalie 

9—1 c dalie 5 - 8 . 

K U P N O LUB 
ZAMIANA 

Wielka trzypiętro­
wa posiadłość miej 
ska W garnizono-
wem mieście wojew. 
Pomorskiego, dwa 
spichrze. lokale fa­
bryczne, wjazd, staj 
nie, remizy etc. za­
mienię na posiad­
łość w Niemczech 
łub Gdańsku, wzgl. 
sprzedam na dob­
rych warunkach. O-
ferty sub MXY" do 
administracji „Repu 
bllM" 

r 
Do sprze 
dania o-

kazyjnie od zaraz 
skład węgla i drze 
wa oraz przyległy 
sklepik z słodycza­
mi i napojami ga­
zowymi. Wiadom, 
na miejscu ul. Alek 
san&yjska 31. tóg 
Franciszkańskiej 

22 

ffldnajmę dwa po-
lU jedyńcze poko-

Meble sypialne, 
kuchenne, 3 tre 

ma, 1 kasa ognio* 
trwała, kredens, o-
tomana, sprzedam 
tanio. Wiadomość; 
B* Mtton f S-ka, 

Piotrkowska 162. 
22 

Z powodu zmiany 
interesu sklep 

do sprzedania Wól* 
czańska Mr 116 

Samochód 4 cylin­
drowy, 6 osob. 

Hansa-Llcyd, tanio 
do sprzedania, Pa­
bianice, ul. św. Ja­
na 9 . 25 

iokój umeblowany 
z całodziennym 

utrzymaniem zaraz 
do wynajęcia dla 

jednej lub 2 osób 
Orla 23 m. 22 

Kilińskiego 
11 

Chcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

ukończyć kursą fa­
chowe korespon-

dencyjne prof, Se* 
kułowicza, Warsza­
wa. Żórawia M 42. 
Kursa wyuczają li­
stownie: ouciialteru 
rachunkowości ku­
pieckiej, korespon­
dencji handlowej 
stenografji, nauki 

handlu, prawa, kali-
grafjl, pisania na 
maszynach. Po u-
kończeniu świadec­
two. Żądajcie pros­
pektów. 30 

ii 
L o k a l e 

Web.-sztuemajster 
przyjmie posa 

dę za 60 zł, tygod­
niowo. Łask. zgłosz 

Józef Jędrzejczak, 
Pomorska 48. 22 

Adresy wolnych 
mieszkań wska 

żuje za opłatą zł. 
3,— biuro „Infonna 
tor" Piotrkowska 110 

Potrzebny technik 
dentystyczny z 

kilkuletnią prakty­
ką od zaraz. Oferty 
sub. „M. O." 22 

byciem t a k o w e j 
Grosgl«;ktul.G»% 
Ina 42 f 

Z aginął P 0 , ł j [ 1 

pleniędzmBfc1 

kumentam', k s ' * 
wojskowa w v « 

na ul. Rzgowską 7, r / p d ' n t c 7 e w v d l | 
I p, A. iyiman. Nie 
prawy właściciel po 
ciągnięty zostanie 
do odpowiedzUlnoś 
cl sądowe] 

Dnia 15 b. m, za 
ginął pies wilk 

duZy. Odprowadzić 

Głuchota uleczał-
nal Fenomenal­

ny wynalazek .EU-
FONJA* zademon­
strowany specjali­
stom.' — Sami się 
w domu wyleczycie 
z przytępionego słu 
chu, szumu i ciek­
nięcia z uszów. — 
Liczne podzlękowa 

rzędmeze wyd 
przez Mintsiersl 
P. i H , Inspekt* 

ilStraźy Celnej. H r| 
dectwo przemy1 

we wydane prl « 
Urząd Skarho*'j 

Brzeziny. Łaski I 
znalazca zeJiccti 
kumenty zwrój 

Miedziana 7, \ 
dzyńskt. 

zawierający j | , 
teczkę wojski* 
paszport rosyjjf 
.20 zł. na imię F<] 

nia. — Pouczającą, i k Kozłowi 
broszurę wysyła ' 

bezpłatnie na żąda 
nie „EUFONJA 

Zgubiono portfw 

Liszki 
wa. 

koło Krako 

Hatrymonialne 
pośrednictwo 

Szybko przeprowa 
dza do skutku przy- f l ) r z c z 

jęcie płame., D y - I D 

skrecja zapewniona 
Pośrednik, Warsza­
wa, Tłomacka 2, m, 
17. telefon 302-49. 
Zamiejscowym od­
powiadam listownie 
Łódź, oferty pod 
.Zygmunt* do adm. 
Republiki. 19 

Akuszerka Plplko-
wa, Piotrkow­

ska 132 przyjmuje 
zamówenia oraz 1 

masaże. 15 

Łoskawegoznal 
jupraszam o z* 
papierów, picnUJ 
proszę zatrzyaf 
Suwalska 7. 

Zaginął dowód* 
sobisty wyd11 

Komlsarjf 
Rządu w Łodzij. 
imię Genowefy •] { 
bieraj li 

arowa maszynę na 
25 koni w dob 

iym stanie okazyj­
nie sorzedam. Of. 
sub „H M* do adm 
Republiki 30 

gramofon*? 
i patefonó* 
po cenach barfj 

niskich, j 
Szybko i soW^ 

uskuteczni'1 j 
„Parlodan^ 

Piotrkowska r 
w podwórf^j 

Własny wars*1' 

-r̂ P̂JHaHBiatł̂ *̂6
 wszystkimi dodatkami wynosi 

JCypresi^; I „Repabllka 

w Łod, 
af. 430, za odnoszenie do domu 40 gr.: z prze 

tylka, poczt w kraju Zl. 5.20, zagranicę zl, 7-2tt 
wraz z odnoszeniem 8 złotych. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNO:'8 er. za wiersz mldmctr. (na stronie W szpalt). W TK9C1E: ' • " ^ J 
sa wiersz mil. (na str. 4 szpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr, z * *«*JJ^2 
na str. 4 azuJ. Zaręcz. I zaślub, po ickścle 10 xl. Zamiełacowe o 50 pr. Zaer- ' I A ^ I 

9roieJ. Za terminowy druk ogłoszeń adm. nie o dpowlada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy, S^gfc Nakmrfefsz
 v^Pjj 

-S "i fl -I . tf-.IT. N ^^^^l 
Jim 

PntakT' gtńflMaFJ ?gL^i J&.ŚJU^^ » - i J » t « ^ BWtó iaB^^ f^MiUlI? 

http://tf-.IT

